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Odezwa do Obywateli!
Kraków, 2 maja.

Na mocy porozumienia się z „Komitetem w a l­
ki z lichwę," oraz z Dyrekcyą policyi w  Krako­
w ie przystępuje

STRAŻ OBYWATELSKA
do współdziałania w tępieniu pasKarstwa i  li­
chwy, tej choroby społecznej, która niepowstrzy 
marna i niezwalczana, stoczyć może organizm 
państwa i  doprowadzić do nieobliczalnej kata­
strofy.

Działalność ta może wydać owoce jedynie 
pod warunkiem, że cały ogół obywatelstwa 
ozymnie i gorliw ie weźmie w  niej udział. Należy 
sobie uświadomić, że każdy będzie walczył w e 
własnym interesie, a także dla utrzymania spo­
koju i ładiu społecznego.

Kto uchyla się, popełnia przestępstwo, staje 
się współwinnym, dopomaga bandytyzmowi z 
góry, jaki szerzy zbrodnicza speknlacya.

Każde nadążycie mnsi być podano do wiado­
mości „Komitetu walki z lichwą".

Obywatele i Obywatelki! Od Was zależy, aby 
lichwa była zwalczana. Waszemu solidarnemu 
wystąpieniu nie oprze się banda lichwiarzy.

Do pracy zatem ! Zgłaszajcie wypadki nadu­
żyć do

KOMEND DZIELNICOWYCH STRAŻY
o b y w a t e l s k i e j

lob wprost do
BIURA PRZY NACZELNEJ KOMENDZIE

(w  pałacu Larischa, plac Wszystkich Świętych 
I, 6. parter), gdzie znajduje JComjtet d łą  zwal 
Czarnia lichwy.

KOMITET W AŁK I Z LICHW Ą: Dr. Bolesław 
Skąpski.

NACZELNA KOMENDA STRAŻY OBYWAT.:
Dr. Ludw ik  Schneider, Tadeusz Franzmann.

Sprawa Galicyi wschodniej na 
kongresie.

Lyon. (PAT) Iakrowo. Prezydent delegacyi u- 
fcraińskiej w  Paryżu Sidorenko i jego towa- 
*Zysz Szuigin, były min. spraw zagr., zaprosze­
ni zostali przez komisyę polsko-ukraińską kun- 
ferencyi pokojowej, do przedłożenia, na najbllż- 
>Łom posiedzeniu komisyi, ukraińskiego zapa­
dy wonla na sprawy Galicyi wschoópiej.

Rozbicie kontrofenzywy bolszewickiej pod Wilnem.
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojak pol­

skich z 30 kwietnia: Front galicyjski: Fod 
Lwowem oddziały załogi lwowsikcj w  dalszym 
ciągu ofenzywj wzięły szturmem Kamiemopel 
1 Pinsy. Po dwudniowych atakach w kierunku 
północnym bohaterskie, nlcsL udzonu wojska 
nasze rozbiły zupełnie nieprzyjaciela osiągnę­
ły linię: Stawki, Werchódka, Łozina, Hryniów- 
ka, Rokitno Wielkie, Zawadów, Bucz/na. Grzę­
da, kanał do żydatycz, żydatycze, Prusy, Ka­
mi eniopol, Podborce. Miasto Lwów, dzięki mę­
stwa naszych oddziałów i  umiejętnemu kiero­
wnictwa jest zapełnia poza ogniem artyleryl 
nieprzyjacielskiej. Dość zdobytych Ajdai, kara­
binów maszynowych oraz amuuicyl dotychczas 
nieustalona. W e wczorajszych i  dzisiejszych 
walkach szczególnie odznaczyły się 38, 39, 40 
pułk strzeleów lwowskich, brygada artylaryi 
lwowskiej, jak również i  oddziały wielkopolskie, 
które dzielnie wspierały w  walkach dywlzyę 
lwowską. Lotnicy naei wykonali kilka lotów 
drużynowych, obrzucając bombami okupy nie­
przyjaciela oraz ostrzeliwując piechot* nieprzy­
jacielską z kulomiotów z wysokości nieraz 100 
m., zmuszając do opuszczania okopów i budząc 
popłoch, samoloty z porucz. Potterom i podpor. 
pietinskim rozpędziły ogniem z kulomiotów

obsługę 2 dział w lesie Brzezina, Działa te 
stępnie zostały przez nasz patrol kawaleryi za­
brane. Odznaczyli się szczególnie diod porucz. 
Stec, porucz. Potter, podporucz. Idzikowski 1 ob­
serwatorzy porucz. Toruń, podpor. piełrusci. 
Na iunych odcinkach frontu większej działal­
ności bojowej nie było.

Front wołyński: Spokój. Front litewsko-bla- 
lomski: Nieprzyjaciel, który skoncentrował się 
na wschód od Wilna, w  celu przeprowadzenia 
kontrofenzywy, został śmiałym atakiem naszym 
rozbity. Jednocześnie w  kierunku północno- 
wschodnim oddział majora Biernackiego rozbił 
po dłuższej walce na bagnety oddziały bolszewi­
ckie pod Niemenczynem. W  pościgu za cofają­
cym się w  popłochu nieprzyjacielem, oddziały 
nasze dotarły do stacyi Podbrodzie, którą zaję­
ły, biorąc 200 jeńców, 7 kulomiotów, tabory. 1 
dużo zapasa wojennego. Kawalerya śmiałym 
wypadem na teren nieprzyjacielski zniszczyła 
tor kolejowy w  okolicy Sznorgonią. Na wschód 
od Pińska silny atak nieprzyjaciela na Zaozto- 
rją został odparty z wielkimi stratami nieprzy­
jaciela. Wzięliśmy 3 kulomioty.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego; Hal­
ler, pułk.

Ukraińcy w popłochu uciekają ku Żółkwi.
Odparcie wielkiego ataku ukraińskiego na południe od Lwowa. —- Ciężkie

straty Ukraińców.
Warszawa. (PAT) Komunikat polskiego szłu­

bu gen. 2 i  1 maja: Front galicyjski: Na połu­
dnie od Lwowa nieprzyjaciel, skoncentrowaw­
szy większe siły w rejonie Pustomyty, Bocsza, 
d. 30 kwietniu o świcie uderzył skombinowa- 
nym atakiem na Gliunę, folwark Harajew, fol­
wark Uszki w  celu przerwania naezego .'rontu. 
Atak po 8-godzAnnej walce został przy pomocy 
na doszły ch rezerw nie tylko na całej Unii od­
party, lecz nawet zmuszona nieprzyjaciela do 
cofnięcia się poza linie pierwotno i zajęto Bor- 
szę 1 Wojtowyszeze. Nieprzyjaciel poniósł cięż­
kie straty w jeńcach, zabityoh i rannych. Straty 
nasze minimalne. W  ataku na Harajew poległ 
śmiercią bohaterską dowódca koąipa.iii, porucz­
nik Sza ller.

Na północnym odcinka lwowskim nleprzyja-

Ukraińcy pożarami znaczę swój odwrót*
Lwów. (PA T ) „Gameta Lwowska" donosi: 

Ukraińcy, cofający się pod naporem wojsk pol­
a c h , palą wszystkie okoliczne wsi polskie, 

nocy krwawa łuna oświeca niebo, wskazując 
to, że cały wieniec sadyb polskich wokół 

T^Owa i okolicy Ukraińcy niszczą doszczętnie 
■#ńiem. Ostatnia ofenzywa, maiąca na calu 
j^olnienie Lwowa od ostrzeliwania przez arty- 
^•Yę nieprzyjacielską, udała, się dzięki wspa- 

postawie piechoty oraz wzorowemu 
^PółdzaaLanau wszystkich innych gatunków 
Sfo*. Mimo niesłychanych przeszkód, jakie sta- 

■ B o s a —  *fefwwiMHnm—

wiał żenierzowi nieprzyjaciel, wspierany przez 
niemiecką technikę oraz naturę zsyłającą de­
szcze na bagnisty teren, mimo wszystko den* 
żywa udała się świetnie. W  ciągu 12 godzin za­
jęły nasze wojska 18 miejscowości. Dając wyraz 
swojej bezsilnej wściekłości i barbarzyńskim 
zwyczajom, nieprzyjaciel, zmuszony do uciecz­
ki podpalił wsi polskie jak Prasy, Kamieniopo! 
Podborce, Czyszki itd. Są to nowo dokumenty 
ukraińskiej „cyw ilizacy i", przynoszącej bez 
bronnej ludności polskiej nędzę i rozpacz.

Niemcy zgromadzili pod Toruniem 1200 dział!
Niemiecki® fabryki amunicyi praeufą gorączkowo.

(Havas) „N ew  York Heralcl“ donosi, że 
Jy®dtnDUi0 znajduje się obecnie w Kołobrzegu,

*ędzy Szczecinem a Gdańskiem, na czele 
generalnego i 200-tysiecznej atfflll. V. o-

kolicy Torunia zgromadzono 1200 i’ział, w tern 
wiele ciężMch. Niemieckie fabryki w Essen i 
Szpandnwie pracują gorączkowo.

Dymisya Hindenburga.
4ci^°Iawska Ostrawa (Telefonem) Z  BerPua
•hot Ẑ : Hindenburg wniósł prośbę o tlymisy®, 

^Wując ją podeszłym wiekiem. Ebert flynu-

syą przyjął i  w piśmie odnośneji wyraził Hm- 
denburgowi podziękowanie za zasługi, poło­
żone przez niego dla. ojczyzny.

ciel cofa się w dalszym ciągu w popłochu.
V! związku z klęską poniesioną w dniach 0- 

statnich pod Lwowem oddziały ukraińskie opu­
ściły Magierów, Wisznię Wielką i Majdan, wsie 
na południe od Rawy Ruskiej, wycofując się w 
kierunku Żółkwi. Nasze oddziały są w kontrak­
cie z cofającym się nieprzyjacielem. Pod Chy- 
rowein działalność artyleryi.

Front wołyński: A r tył ery a nieprzyjacielska 
ostrzeliwała Zameczek i górę na południe ctd 
Bełza. Poza tem na całym froncie spokój.

Front litewsko-białoruski: Na północ i wschód 
od Wilna ożywiona działalność bojowa. Na od­
cinku Lidy i Baranowicz .sytuacya Le? zmiany. 
Pod Pińskiem ponowne ataki nieprzyjacielskie 
w celu sforsowania Jasiołdy.

Reform y agrarne
a przyszłość 

funkeyonaryuszy państwa polskiego
Kraków, 2 maja.

Z kół urzędniczych otrzymujemy następujący 
artykuł, na który zwracamy uwagę miarodaj­
nych czynników:

Jest rzeczą notorycznie znaną, że największy 
mi nędzarzami są obecnie W Polsce funkcyoua 
ryusze państwa. Beznadziejność ich pcłcżenł:: 
leży głównie w ograniczoności ich płacy, w nie­
możności podwyższenia swoich dochodów na­
wet najusilniejszą pracą. Najuciążliwszym dla 
nich wydatkiem jest czynsz, opłacany za, miesz­
kanka. Ogólny brak mieszkań w  Polsce jest stra­
szną groźbą dla ludzi, żyjących ze stałych płac 
i dla samego państwa. Racyonalne uwzględnie­
nie i tej warstwy wydziedziczonych, przy prze­
prowadzeniu reformy agrarnej, może spełnić 
odrazu klika ważnych zadań.

Sapcwnieute większej ilości parcel budowla­
nych w pobliżu, wielkich i małych miast pod bu­
dowę w ielkich domów na mieszkania i  różnych
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saKtiulów, małych domkć w z ogródkami, a na­
wet dotnków z małerni gospodarstwami, jedne- 
i dwumorgowemi, może najradykalniej wstrzy­
mać lichwę mieszkaniową, zapewnie miastom 
estetyczny rozwój, a państw o może korzystnie 
zużytkować .pozostali; małe gospodarstwa chło­
pskie, opuszczone przez nich z powodu 11. p. ich 
przesiemania się. na kresy, na. większe gospo­
darstwa, a dostarczyć rodzinom urzędniczym .i 
zdrowych i tanich mieszkań i dać im możność 
podniesienia swoich dochodów drugą. -oszczę- 
ćflhjriś. i produkcyi (owoce, ja.reyny;.

Wy^aaczoay polski fundusz emerytalny dla 
tWBkcyonaryaszy pańf twowych możu być uży­
ły  jako kapitał zakładowy i obrotowy* dla akcyi 
aakupma gruntów i budowy domów, zakładów, 
lomków, gospodarstw urzędniczych, a więc mo­
że być ten. fundusz 7. jednej strony dobrze ulo­
kowany, a z drugiej strony zużytkowany na ko­
rzyść tycli, dla, kturych jest przeznaczony.

Pizy' lakiem  rozwiązaniu sprawy IhniKcyona- 
ryusz państwa bętlzie grosz swój składał albo 
bezpośrednio mt. swoją indywidualny .korzyść, 
albo na korzyść ubezpieczenia, starości rodzin 
całego stanu urzędniczego- 

Funkcyomryusz państwa, dopuszczony w ten 
tvpOfćb do pewnego rodzaju udziału w zyskach 

przedsiębiorstwa państwowego, znajdzie 
możność nie ty lko poprawienia. swego bytu, lecz 
aaiwet możność podniesienia zamożni >sci całe­
go stanu urzędniczego, a. państwo po części u 
woJnlcnem będzie od ciągłego, bezskutecznego 
podwyższania płac swoim funkcyonaryuszoin.

Ta  drobna produkeya ogrodowa. 1 oszczędność, 
na  czynszach będzie twórczem źródłem doclio 
dów, zwiększający ch dobrobyt tej biednej w ar­
stwy ludności.

Akcya budowy- tanieli domów, domków, go­
spodarstw" i zakładów może być natychmiast 
rozpoczęta przez osobne stowarzyszenie budowy 
•l&móyr urzędniczych z jednej strony, a zapewne 
stwwnyć się mający państwowy bank agrarny 
z drugiej strony.

Towarzystwo budowy tanich domów u rzędni 
caych na całą Pol sic ę . z filiam i w poszczegól­
nych miastach, potrzebuje tylko taniego kredy­
tu z funduszu emerytalnego, odpowiednich par­
cel budowlanych po tanich cenach od Banka 
notallczego czy agrarnego i materyałów budow­
lanych po umiarkowanych cenach od odnoś­
nych instytucji rządowy ch.

Tak bez obciążenia funduszów państwa zala- 
twionemi byłyby sprawy: 

braifcu mieszkań; 
funduszu emery ta Inego:
ugruntowania bytu lunkcyonaryuśzy pań­

stwa;
wstrzymania licliwy mieszkaniowe i; 
ragulacyi cen materyałów budowlanych: 
należytego rozbudowania i upiększenia miast 

i miasteczek; 
regu lacji cep produktów ogrodowy ich; 
ułatwienia, aprowizacyi miast:
-ozbudzeria zamiłowania do racyonolnej W  

nowli owoców i jarzyn;
podniesiema zdrowotności całych, rodzin fun 

kcywncteyuszy państwa. ,,Dobros!aw“

Wilno domaga się włączenia do Polski.
WiluO. (PAT) Członkowie podkomitetu korni- 

syi sejmowej wojskowej dla frontu północnego 
przybyli do W ilna  w  niedzielę dnia 27 kwietnia, 
zwiedziwszy pfSbdtem Unię. Ludność polska i 
lńało.uska wyrażała wszędzie największa ra­
dość z pawi/fu wyzwóloulo z pod panowania 
bolszewickiego i pragnienie połączenia sie •: Pol 
Ską. YV dniu 27 kwielvifS odbył się w  W ilnie w 
budynku pocyrkowym iu Lup-iszkacli. wicu lu ­
dowy, w Którym wzięło uezia? około 5tii)0 uczu- 
•tników, Wtec ten poświęcony był wyrażeniu 
radości z powodu zdobycia Wilna. Zagaił wiec 
dr Węsławski, który powitał obecny en mt sali 
'członków podkomitetu sejm owego.

Wiadomość, iż w  obradach uczesłniczą poslo- 
win sejmowi, przjjęto zgromadzenie burzliwy- 
mi oklaskami. Ja-ko pierwszy pręjhna-wiał poseł 
de pierwszej dumy Maciejce icz, a potem jesz­
cze kilku mówców.

W szyje i mówcy żądali w swych przemówie­

niach organicznego zespolenia z Polską, po­
częta wśród entuzyastycznych okrzyków- u- 
ehwalono następującą. rezolucję: Zebrani w
dniu 27 kwietnia, na w icefi mieszkańcy Wilna i 
jsgo okolicy wyrażają niezłomną wolę i naj­
głębsze życzenie, aby ziemie nasze oswobodzone 
przez dzielnych naszych żołnierzy, stanówmy 
nierozerwalną całość r. resztę ziem polskich, ja­
ko jedno wspólne państwo, żądam y  przyspie­
szenia ąyoorów do Sejmu r  Warszawie, ponie 
waż dotychczas nie mamy taan posłów z ziem 
iiuazej. W iec wyraża cześć dla polskiej armii 
i wzywa najgoręcej każdego prawego syna. o j­
czyzny, ub> 5 's ląp il w szeregi jej obrońców".

Następnie uchwalono wysiać telegram do rzą­
du i Sejmu / wyrazami lioklu i wdzięczności ze 
oswobodzenie. Telegram konew* się Iowami; 
.Niech żyje rząd! .Niech żyjekSojm! Niech żyje 
w odz armii! Niech żjr|j 1’oUkn!

Mińsk pod strasznym terrorem
bolszewickim.

Warszawa (PAT). Kresowe biuro polskie do­
nosi z Mińska: Sytuacją w  Mińsku jest/bardzo 
ciężka. Obecni władcy bolszewiccy, Krlwoszain t 
Sławiński (Polak!), prezes gubernialnogo komi- 
letu tororyzują ladnoóć miejscową w oposów 
okrutny. Tenor skierowany jest głównie przeciw 
Polakom, a. dopiero później przeciw uirprawo- 
lfiyślnjTm Rosyanom W ładza w mieście spoczy­
wa W rękn organ, yocyalistycznoj Bond, kjiro- 
wanej prżftl Weins zielna, Tcorniria i i'rmTikinu 
WSszinana. Lucnomensisro poJsfcie Jest spe- 
cyalnle teroryzowanu. Biskup Lozińtki musiał 
opuścić miasto i  wyjechać. Dużo księży zostało 
aresztowanych. Zuchwalstwo obecnych nic pol­
skich władców Mińska dochodzi do tego. żo w 
czasie nabożeństwa stoją uzbrojeni i przysłu­
chują się kazaniom Ml razie uznania treści ka­
zania za szkodliwą, aresztują księży. Szkoły pol­
ski r zoctaly pozamykane. Nauczyciele, którzy

nie zdołali ./biedź, zostali aresztowani. niektórzy 
wywiezieni. Wypadki rozstrzeliwano ludności 
są na porządku dziennym. Nad aresztowanym! 
znęcają się w ten sposób, że mu»zą być oni obe­
cni przy rozstrzelaniu skazanych na śmierć, 
muszą ich grzebać,-poczein dopiero z powrotem 
przt-wożą ich do więzienia, Lgzckucye ęfibywa.ją 
się iia cmentarzu żydowskun pizc/ Cliiuczy- 
k©vsS| na któryrlt j -dynir opic-a. -ę  władza, te­
rmu, dar* sanitarny jest straszny. GimioLy na 
Hc ylodowcm. oraz tyfus panują w sposób prze­
rażający. Produktów żywności hraft zupełny. 
Powozu z ukolic nie ma. Bolszewicy rekwirują 
•trtykiWj- spożj i\ćzc na miejscu i zabierają tyl­
ko dlc. .sjobir-. Pu du auroy.izacyi, ladność ska­
zaną jest nn lasko sowietu, prz . gnębienie nśród 
inicsztza.ii (wyomm*. Oczenają wojsk polskich 
jak zbawienia.

Krwawe rozruchy na Górnym Śląsku.
Wiedeń. '.B K) „Zeit" donosi r, Berlina; Strcjk 

na Górnym Śląsku się rozszerza. W  Gliwicach 
przysdo do krwawych nłepokojow. Obradowano

-klepy z konfekcją. Wojsko ^kroc/jlu i stize- 
lało. Byio 8 zabitych i wielu rannych.

Zbrojne starcie Jugosłowian i Austryą.
Kraków, 2 maja.

(P, Rząd krajow i Karyn.tyi powołał pod broń 
dwoidziebcia rcrczołków wskutek zerwanii *a- 
wieszema broni przez Jugoąłet.liui, którzy prz* 
kioozywszy Unią demarkacyjną ołwa.łzili o ie le  
lpż“ ivch poza ni* miejscowości. Rząd jugoslo-

v, lan&ki w ogłoszonym przez siebie komunika­
cie wyjaśnia, że miejscowości tc ..zamieszkałe 
Przez ludność słowiańską, zająi nie dlatego, ja 
koby żywił złe zamiary wobec republiki austro 
niemieckiej, z która, pragnie żyć w  przyjaźni 
lecz dlatego, ponieważ ludność zwracała sń

■JUgl

Wśród homunkulusów
V2i Romans fantastyczno-społeczny.

-- Co? to już wszj stko? — 7-awolal Filip. — 
Ślicznie dziękuj;', za k>kąmroczystoń-, chyba, ze 
oni idą teraz co popić. Po wyduchaniu takiej 
mądiej mou\, należy się im to.

--- Nie —  wtrącił Ida (o oni uszysey idą 
teraz do sayoisJi zajęć.

Filip spojrzał na Platona yjadlm ic i zapytał:
- Proszę pana, czy oni wszyscy gniewają się 

na siebie? Bo żaden z nich nie rozmawia z dru­
gim

- O czem mają ze sobą rozmawiać?' Wszyst­
ko, co powiedział mówca, wydaja się im zupeł­
nie n.aturalnem,-.

— Al<ż chyba między nim i iest choć kilku ta- 
kicli, którzy są. dobrymi przyjaciółmi. Oni zaw­
sze m ieliby o czem pomówić, podzielić się wra­
żeniami. Ja przed dwoma tysiącami lat miałem 
kilku dobrych przyjaciół. M ieliśmy zawsze du­
żo do -pomówienia, czasem śmialiśmy się razem, 
a czasem Móaniśmy się. A gdy który z nas po- 
droóował, to przysyłał drugim widoktifc-ki, aby 
dać dowód, że pamięta, o nich.

- -  Przyjaciół? -- powtorzył Plato. -- To jest 
Bo czego m ieliby liomunkulusom slużye pi-zj"- 
50i  takiego, czego i-zeczywiście ,rjic- rozumiem, 
iaciele?

- No, na-mzykłau. jeńli który jest w- potrzebie.
K iedy flmun-kiUii* nijfeeęc^nig notrzehuja.

— To przecież mogliby się /. niejednego razem 
cieszyć-..
* - (P z  czego mieliby się homunkulusy cieszyć?

Ah. tak, tak.. Ihawda.. Powuedzże mi. pan. 
czy tych wszystkich bomimkulusów trzeba co­
dziennie nakręcać?...

Jak pan to rozumie?
-- Filipie — odezwał się profesor głosem bar­

dzo łagodnym - - opanuj się trochę- Gdy tu po 
będziemy dłużej, przyzwyczaisz się do niejed­
nego.

— Nigdy - krziknął Filip, nie zdolny już do 
panowaniu, nad sobą. Bo tej bandy pajaców 
maszynowych nie przyzwyczają s jfln igdy ! Oni 
nie mają duszy, to sa, tylko iia prawdę auto­
maty. Bożo, Bożo.-, jak ślicznie było niegdyś na. 
ziemi.

Filip opadł na krzesło i zaczął nerwowo szlo­
chać.

—  F ilip ie! uspokójże a/.ę — zawołał profesor 
przesil asEomy i zaczął go głaskać po głowie.

Upłynęła dłuższa cbndla, zanim F ilip  jak ot a- 
ko przyszedł do siebie.

Vv międzyczasie sala opróżniła się i  powycho­
dzili z niej wszyscy* przyczem uderzyło profe­
sora, że żaden z wychodzących nie zrvvrócił na j­
mniejszej uw'agi na niego j na Filipa. Plato i 
tym razem ze zdziwieniom przypatrywał się. 
płaczącemu Filipowi i aam-tał, czy nie zrobiło 
się mu słabo.

- NTie, nie - uspakajał Avauti. biorą/- Filjpj. 
pod rękę i yyyprowadżajęc go. — Filip z trudem 
nrzyzwycza.ja się do tutejszych nowych wamn- 
ków, jest nerwowy,. Dawniej m iał dużo przyja­
ciół. Kuiryc-h mu tente brakuje, był przyzwp-cza-

łony ixizm^viat z nimi, grać w karty...
-  Mnie się zdaje — przerwał Plato — że pa° 

lih p  jeszcze dziś będzie mógł zagrać w ćaroka- 
Państwm ivyznaczyło w  tym celu dwóch matc; 
ma tyków, aby na życzenie pana Filipa grywał 
r. nim. Są to -wybitni uczeni. Otrzymali oni po­
lecenie p r z esi u dy cwani a irnr i prawdopodobni0 
twdą jeszcze dziś u nas-

Filip załzowicnemi oczyma spojrzał na mó­
wiącego ' w- duchu przysiąg! sobie, że swycP 
nowych p.irt;ieiów ogra doszczętnie 

Obiad spożył profesor w  gronie swrego utocz0 
nia. W-łasme podano cygaru, gdy śłużgpy zani®1' 

! do wał, że przybyło dwóch ponów, 
j - To sa partnerzy do gry zauważył P. ®-tc( 

F ilip  był uszczęśliwiony i z radości kAlk®̂  
krotuie nalał sobie „nektaru . Jednakże wiodą 
przybyłych liiecu osłabił dobry jego nastrój. 
m>cM bardzo wielkie głowy, krótki wątły tułm* 
i cienkie nosi w  kształcie litery  o. Profesor 
sił ich, aby usiedli Usłuchali posłusznie. Z  
podał im po szkianeczoe s\/ego unubionego tru . 
ku. Przyjechali w  milczeniu, nosiawdli 
pized sobą i nieruchomo zapadli w  zadumy 
z pełną obojętnością odnoszaic się do otoczeńy! 
Wobec tego nrofeso-r por-uszvł spę-awę dzu te )^ ., 
uroczystości i  nawiązując do j*ęj strony ^  
irznej, zapytał Lecsinga, czy on jest artysW-^ 

--  Ńir — odpow^odziat Lessing —  u nas in °^  
rzeczywistych, tworzęjcych artystów, maJarzyj^.

— Skuni w  waszych fabrykach wyrabiają ^
(ii i różnych kategoryi i do różnych 
przecież możnaby spróbować stworzenia i 8 
' i-m .

?G d. n-)-
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kilkakrotnie do niego z prośbą o opieką przeciw
bolszewickim niemieckim wojskom, które na 
ludności dopuszczały się aktów terroru, Rząd 
jugosłowiański, respektując umowę, zawartą z 
republiką austro-niemiccką za pośrednictwem 
i interwency ą misy i a m ery ka ń ski e ,j, nie wysłu­
chał próśb uciśnionej ludności, która pogrążona 
w  ostatniej rozpaczy sama chwyciła za broń, 
rozbroiła bandy niemieckie i proklamowała 
przyłączenie do Serbii, zwracając się równocze­
śnie do wojsk jugo-słowiańskich z prośbą o po­
moc. Wojska, stojące na lin ii demnrkacyjncj,

nie mogły oprzeć się wezwaniu i bez oporu za- 
ję.ly miejscowości o ludności słowiańskiej, leżą­
ce poza linią. Rząd republiki austro-nien.ieckiej 
powiadomiony o zbrojnem wystąpieniu Jugo­
słowian odniósł się do wszystkich misyi enten- 
iy, bawiących w  Wiedniu z prośbą, aby sporny 
obszar Karym yi został obsadzony przez jedno 
z państw neutralnych i aby pod osłoną tego 
państwa odbył się plebiscyt. Nadto zwołał rząd 
Rade gabinetową, która zastanawiała się nad 
sytuacją.

Wilhelm stanie przed sądem ludów.
Lyon. (PAT ) Komitet redakcyjny konferencja 

pokojowej przedłożył na 5 pełnem posiedzeniu 
konfereucyi następujące wnioski w sprawie od­
powiedzialności i wymiaru kary za przestępstwa 
popełnione w  czasie wojny:

1. Będzie ustanowiony spe-cyalny trybunał, 
składający się z 5 sędziów, wybranych przez 5 
mocarstw, a mianowicie Stany Zjednoczone, 
Anglię, Fraucyę, W łochy i Japonię. Trybunał 
ten będzie wyrokował na podstawie zasad poli­
tyk* międzynarodowej, odnoszących się do po­
szanowania uroczystych zobowiązań międzyna­
rodowych i  moralności międzynarodowej. Do 
trybunału tego należeć będzie ustalenie kary, 
którą uważać będzie za odpowiednią. Mocar­
stwa. sprzymierzone zwrócą się do rządu Ho- 
landyi z prośbą o wydanie byłego cesarza W il­
helma celem postawienia go przed sąd.

2. Ponieważ rząd niemiecki nic nie zrobił w 
kierunku ukarania osób, oskarżonych o popeł­
nienie czynów', przeciwnych prawu zwyczajowe­
mu, prowadzeniu wojny, osoby te będą sądzone 
przez mocarstwa sprzymierzone przed trybuna­

łem wojennym. W  razie ich zasądzenia zasto­
sowany będzie wymiar katy, przewidziany 
przez prawa wojenne. Rząd niemiecki będzie 
musiał wydać mocarstwom sprzymierzonym, 
albo też mocarstwu, które do Niemiec się zwró­
ci, wszystkie osoby, które pod zarzutem popeł­
nienia aktu, sprzecznego z wojennem prawem 
zwyczajowem, zostaną wymienione bądź to 
imiennie, bądź też przez określenie stopnia 
funkcyi, którą dana osoba z ramienia władzy 
niemieckiej wykonywała.

3. Osoby, które zawiniły wobec prawa, o któ- 
rych orzekają sądy jednego z mocarstw sprzy­
mierzonych. pociągnięte będą do dopowiedzią,1- 
nośei przez trybunał wojenny tegoż mocarstwa. 
W każdym wypadku obwiniony będzie miał 
prawo oznaczyć swego adwokata.

Ł  Rząd niemiecki zooowiąże się dostarczyć 
wszelkich możliwych dokumentów i informacyi, 
których wygotowanie uważane będzie za ko­
nieczno dla ścisłego obeznania się z inkrym i­
nowanym faktem, dla odszukania winnych i 
dokładnego określenia odpowiedzialności.

G e n e ra ł Haller w K rakow ie .
Tysięczne tłumy na dworcu. —  Ue.v Haller w powoiixi kwiecia- —  Wśród

d a w n y c h  p o d w ła d n y c h  i z n a jo m y c h .
łonie kolejowym  imieniem delegacyi kobiet po­
w ita ła  generała pani Henrykowa Sieukiewi­
eżowa, imieniem miasta wiceprezydent Sarę, 
orc,7, wychowanka szkółki podmiejskiej. Gene­
rał Haller w krótkich, słowach podziękował za 
zgotowane przyjęcie w  stolicy Piastów, która
pozostanie nazawsze strażnicą kresów zacho
di rich.

Z salonu udał się generał przed dworzec, 
gdzie oczekiwały nań zakłady naukowe męskie 
i żeńskie z orkiestrą, oraz tłumy publiczności, 
wśród której n«. jego widok zapanował nieopi­
sany cntuźyazm. Po pewnym czasie powrócił 
gen. Haller na dworzec, gdzie wsiadł do ocze­
kującego nań pociągu; przez kilka jeszcze m i­
nut toczjda się ożywiona rozmowa między pu­
blicznością a generałem, który udzielał chętnie 
Wielu wyjaśnień i wiadomości o oficerach i 
żołnierzach, będących jeszcze we Francjo, oraz 
podpisywał podawane karty i bilety, w czem mu 
pomagał towarzyszący generał francuski.

Przy dźwiękach orkiestry i wśród okrzyków 
żegnającej publiczności znikł pociąg, uwożąc 
wodza na kresy.

Kraków, 2 maja..
(Kg.) W e wtorek dnia 31 kwietnia o godz. 9‘30 

rano przejechał przez Kraków w drodze do Prze 
myślą generał Haller. Na dworcu oczekiwały 
przjhycia  w odza przedstawiciele wojskowości, 
władz autonomicznych i miasta, oraz komitet 
paii, z panią Hemykową Sienkiewiczową na 
czele.

Kiedy pociąg zbliżał się do stacyi, ozwał się 
przeciągły głois syren kolejowych, a orkiestra 
wojskowa odegrała hymn państwowy i Marsy* 
liankę. Z pociągu w itany entuzyastycznymi o~ 
krzjdcami i istną powodzią kwiecia, wysiadł w 
otoczeniu polskich i francuskich oficerów gen. 
Haller.

Rozległa się komenda: >.
Baczność!
Prezentuj broń! Generał odebrał raport, a 

przeszedłszy przed frontem ustawionej kompa­
nii honorowej, zwrócił się do oczekujących nań 
delegacyi. Przechodząc wzdłuż szpaleru ofice­
rów i publiczności, ściskał swym dawnym ofi­
cerom i znajomym menie, witany jako dawny, 
długo niewidziany przełożony i znajomy. W  sa-

Program obchodu Konstytucji 3-go maja.
Kraków, 3 lhaia. ltryą, młoclziez. wszvstkie .■sfowa.rzrayonia ._Kraków, 2 maja. 

Trzeci Maja, ogłoszony przyjętą świeżo przez 
Sejm ustawą za śwdęto narodowe, będzie w  ca- 
*ej Polsce niezwykle uroczyście obchodzony, 
^nza inaiemi miastami nic pozostanie w  tyle 
ktkże Kraków, gdzie wybitny udział w  uroczy­
stości weźm ie cała załoga.

PIĄTEK, 2 maja: godz. 7*30 wieczór caps- 
r2yk kapeli 13 p. p.;
. 8©dz. 7‘30: Uroczysty wieczór w  sali „Sokoła11. 
' ń program złożą się: chór Tow. operowego,
^'żemówicnie. ---------- prof. dra Józefa Krajewskiego,
.Mew ąrtjrsty opery Stan. Tarnawskiego, de- 
t l^rnacya p- Róży Łuszczkiewicz-Gallowej, for- 
j^Łan p. M. Turówiczóryny, prolog ze „Strasz- 
-r,pSo dworu11 —  chór Tow. operowego (soliści 

R a w s k i  i dr. Rawicz).
SOBOTA, 3-?o maja:

, fWdz. G rano: strzały armatnie z kopca T. Ko- 
hsziki;

G: msza w katedrze W awelskiej, urzą- 
Przez Związek filaretów  —  potem prze­

c e n i e ;
°Ąz. 8: Pochód muzyk przez miasto;

< ! * ■  10: msza polo-wa w i*ynku od ul. Szew 
W urządzona przez wojsko. W  nabożeństwie

‘ ńie udział: cała załoga- z artj łeryą i

leryą, młodzież, wszystkie stowarzyszenia. 
Czworobok ustawi Straż objwatelska. Podczas 
nabożeństwa sa lw y karabinowe i armatnie. 
Śpiewa chór akademicki.

godz. l z ‘30: przemówień ieposła Tadeusza Ta 
bączyńskiego; .

godz. l i :  sadzenie di-zew wolności w Alejach 
trzech wieszczów;

godz. 3: pochód młodzieży •/ pod pom nika 
Rejtana do parku Dra Jordana; 

godz. 5: Match footbaiowj- na Błoniach; 
godz. 6: koncerty muzyk na rynku i  na plau- 

tach;
godz, 7: Przedstawienia: w  teatrze im. .T. Sło­

wackiego: ,,ig ie łk i dzień1- Stef. Krzywoszew-
skiego; poprzedzi przemówienie dra Tadeusza 
Dwernickiego. W  teatrze Powszechnym : „Zeru 
^ta11 —  poprzedzi przemówienie dra Stanisława 
Rowińskiego.

Przez cały dzień krążyć będą aeroplany nad 
miastem.

NIEDZIELA, 4 maja: 
godz. 10: Pochód muzyk po mieście; 
godz, 4: Festyn w parku Krakowskim. 
Wieczorem: W ieczory 3 majowe we wszyst­

kich dzielnicach miasta.

Posiedzenie Komitetu 3-niajowego odbędzie 
się dziś, dnia 2 m aja o godz. i po południu, w 
lokalu „Straży Polsk iej'1. Rynek główny 6, w 
celu omówienia kw esty! sadzenia „drzew wolno 
ści“ pod uniwersytetem i szczegółów festynu.

Śmierć i  głodu.
Kraków, 2 m aj aj

(X) Mieszkańcy domu rw y ul. Szerokiej 1. 17 
zauważyli już od kilku dni, że mieszkający w 
tej kamienicy niejaki Szczepan Kotek 1. 70, f. 
zawodu ceglarz, od dłuższego czasu nie wycho­
dził .ze swej izbę-, którą zajmował w tym domu.

Gdy domownicy7 przemocą, wyważyli drzwi do 
jego nory, (gdyż tak nazwać można, wilgotną i 
ciemną „izbę11, którą starzec zajmował), strasz­
ny widok przedstawił sin ich oczom. Na łóżku 
wśród plugawych łachmanów i brudnych szczą­
tków posłania —  wśród zgniłej słomy*! podar­
tych szmat, leżał nagi trup nieszczęśliwego 
człowieka. Ciało wychudzone na szkielet i pra­
w ie już rozkładające się przedstawiało obraz 
najtragiczniejszej ludzkiej nę-.l.-.y. Jak się przy 
badaniu lekaa-skiem okazało. Szczepan Kotek 
umarł z wycieńczenia i głodu.

8 R O W 6 Ś 5 iQ  P £51? i5ke3
arcydzieło słynnej francuskiej firmy Pathe 
Freres et Comp. prześliczny dramat spor­

tow y  w  6 aktach

91WHIP“

«

wystawia obecnie

K i n o t e a t r  „ S Z T U K A "
KoźeS Sasfos, uli. $-w. J a n a  3 .

Programu dopełnia szereg innych obrazów 
i oryginalnych zdjęć.

“ Pryw. szkoła prawa
Dr HENRYK OSTROWSKI 

Kraków, u!. Studencka 5, prawy partar.
przez, siły fachowe do wszystkich egzami­
nów i rygorozów uniwers. l.ekcye poje- 

dvnczo i zbiorowe.

SP8ZEBHJE
Kuraa p.samne umożliwiają bez. odrywania od zajęcia 
i zmiauy miejsca pobytu dokładna i pewne przygotowa­
nie się. Zmiany poiilyczne uwzgljdnisne. Ida „Króiewiaków* 
speeyąlno warunki. W aze ik io  initTrmccye b e zp ła t­

nie. Przyjmuje od 3 do -i popołudniu. 1297 
» 0 f l$ a t o o » « e e 3 e » o e t e a jo u o e s t e e « a e o a t f

U
ulica Szpitalna I. 38

poszukuje rutynowanej siły kobiecej.
Język polski i niemiecki w  słowie i piśm ie 
oraz kurs buchalteryi koniecznie wymagany.

M i  l i i i  i H i /??
Dam iankow; Leopoiif ia s f ls f  i ®  i i i .  tak i*

Karmelicka 10 wypłacił:
Główne wgrane: K 80.000 na los Nr 1111

1252 „ 50.000 . . . 5738
. 20.000 , . „ 771-

W I. i s i s  miii 5 isilioiM » y p j i i
na eięgn.eme da  15 maja 1919.

Cena losów: ósemka K 33, ćwiartka K 70, połówka K 140 
caiy los K 280.

Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem pod: Dom bap 
kowy Leopolda BrandstSttera . Ski, Kraków. Karmelicka 10.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 12 kwietnia 1919 r.

Marki p Iskie..................... • . . . .
Jarki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niem. d rob n o .........................
Kuble carskie po 100 Ro . . . . . 

, , drobne .........................

Ofiaro-
wano Zadano

K K
218— 223'— 
224-— 228'— 
220- -  225-— 
242'— 247'— 
230'— 235 —

/
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Osiustka na wielką skalę.
irtszłowanSs i samefeó$cs?' urnach rseHomaj „artystki1 z <Salicyfi w Wiedniu.

Onegdąj przyszedł do niego jeden z jego przy­
jaciół i ostrzegł go przed Ńiement.owrką. juko 
przed niebezpieczną oszustką, ikzncą na łatwo-

Kraków, 2 ,:mju. 
tel) Dzienniki wiedeuskie notują ciekawy ivv- 

padek oszustwu popełnianego systemu tycznio 
przez młodą, bo 'ki-Ietnią „ a r t y s t k ę " ,  pochodzą­
cą, z Galicy i, u nazywającą sic* rzekomo Ania 
Memontowska.

Oszustka zamicszkiwaki od pewnego czasu w 
pierwszorzędnym pensyonacic w V llł .  obwodzie1, 
wydając na. życic kolosalne sumy,,

Pnceó kilku miesiącami poznała pewnego im 
żyruera. któremu opowie działa, że jest wlaici* 
siełba wielkich, a z u p ę j^  nieza dłużonych dobr 
w Ctnllcyi, o wartości csraajmnicj 5 milionów 
kM W . Zarazem poprosiła go o „chwilową, po­
życzkę", gdyż - tak twierdziła --• nie może z 
domu, pod okupacyą ukraińską, otrzymać go­
tówki. Naiwny inżynier wzruszony kłopotami

tysięcyuroczej „artystki" pożyczył je,j około 
koron 
my.

wierność ludzką, udowadniając swe twierdze* 
nie szeregiem faktów. Przeważony perspektywą 
utjai.y pożyczonej sumy, doniósł naiwny inży­
nier o całej aferze wiedeńskiej dyrekcyi poiicyi, 
która zarządziła natychmiastowe aresztowanie 
NieinerHowPkicj. Po spisaniu protokołu odsta­
wiono ją. do aresztu korni sarya-tu policyjnego. 
Skoro tylko zaniknęły się z>\ oszustką drzwi 
więzienną, ta wydobyła z torebki, kilka prosz­
ków „verOłialu“ i zażyła jeden po drugim.

Na skutek nie czekała długo. Trucizna poczę- 
ła. działać; w ijąc się z bólu wezwała pomocy, 
której je j też udzieliła stacya ratunkowa. De­
natkę odstawiono celem dalszego leczenia do 
szpitala. Zdaje się, że sztuka lekarska utrzyma

nie-i co pewien czas ofiarował jej dalsze su- j niebezpieczną oszustkę przy życiu i że w
długim czasie stanie ona przed, sądem.

Wielkie włamanie do wojskowych magazynów
Kraków, 2 na ja. j

;T; Dnia. 28 .z. m. między godziną 8 a 9 wio- j 
czoreńn wdania no ,śię do zamkniętego wozu kot. 
stojącego na tutejszym dworcu towar, koło gló- 1 
wnego magazynu wojskowego, w  którym znaj- j 
dowal się tytoń, cygara i papierosy przoznaczo- | 
rie dla użytku wojska, i wykradziono z niego | 
8 klg. tytoniu oficerskiego i?). Następnie tej sa­
mej nocy f. j. z 28 na 29 kwietnia włamano się 
do spichlerza głównego magazynu żywnoście- > 
w ego wojskowego, znajdującego si? przy> ul. i 
Bosackiej i  wykradziono stamtąd wielką ilość 
papierosów, cygar i tytoniu wartości przeszło 
U ,000 Na: skutek wdrożonych przez władze
wojskowe w porozumieniu z policyn. dochodzeń, i 
wykryto kilkunastu wspólników włamania, |

przeważnie żołnierzy szeregowców i podofice­
rów, między innymi głównego sprawcę Stani­
sława Foujtoucha, sekcyjnego.

Foujtouch, podczas aresztowania stawiał are­
sztującym go żołnierzom energiczny opór, strze­
laj z rewolweru, a gdy go zakuto w kajdany ro- 
zarwat je i usiłował zbiedz. Foujtouch był nie­
gdyś koi mym żołnierzem policyjnym.

Równocześnie wdrożyła polieya śledztwo za 
odbiorcami skradzionych rzeczy j stwierdziła, 
że sorty cygar i papierosów sprzed a v ano na. 
drugi dzień po włamaniu na Prądniku Czerwo­
nym, a większą część s,kradzionego tytoniu w y­
wieziono przez Węgrzec clo Królestwa. Arcszło- 
wawych odstawiono do Padu wojskowego.

Święto robotnicze w Krakowie.
spokój i  porządek. C w ieców tych p. V».uchcr 
zroliił przesiało 40 zdjęć fotograf icznych, które 
razem z odpowiednim artykułem wysyłał do 
«w cgo  pisma- Jutro udaje się do Chełmu.

Wiece robotnicze na Siąsku.
Cieszyn, 1 maja (telegram własny biura, pra­

sowego) :
No całym Śląsku Odbyły się dzisiaj wiece ro

hutnicze W  Cieszynie rano zebrało się przeszło 
5.000 osób. Referowali sekretarz Związku meta­
lowców' Teller, poseł Rcger i. reprezentant. Nicm 
ców. Polscy mówcy w przemówieniach swoich 
wskazywali na ataki czeskie i na apetyty ich 
na zagarnięcie Śląska. Zgromadzeni "wypowie­
dzieli się ostro przeciwko zaborczości CŻeehów- 

W  innych miastach udział robotników był je ­
szcze liczniejszy. W  Ti-zyncu zebrało się prze­
szło 10.000 osób, iw in ie ż  tyło po południu we 
Frysafcacię. Ze wszystkich miejscowości .Śląska 
donoszą łrt*R>ko,inyrn przebiegu święta robotni­
czego. Na razie brak jeszcze wiadomości z Po l­
skiej Ostrawy i niektórych miejscowości. j>o 
łożonych za kordonem czeskim. Jak wiadomo, 
Czesi na. okupowali om przez siebie terytoryum 
zabronili robotnikom polskim zgromadzeń.

Kraków, 2 maja.
.i,; Ib iiD  1-go maja obchodzony . był wczoraj 

w‘ Krakowie jako święto robotnicze przez człon­
ków P. P. S. Rano na placu na Groblach odbyło 
się zgromadzenie Indowe, w  którern wzięły u 

rzesze robotnicze; przem awiali przywódcy 
<wcyałi*ty-ozni- Po zgromadzeniu rozwinął się 
demonstracyjny pochód, który wśród dźwię­
ków pieśni Czerwonego sztandaru przeciągał 
ulicami, miasta stronę rynku. Nad pochodem 
powiewały sztandary i w idniały tablice z na- 
stępującymi napisami: „Precz z reakcyhiym
t^ejmeml", „Precz z reakcyą!", „Niech żyje bra­
terstwo ludów! „Precz z \voj.ną!“ , „Sądu na 
patskatrry!", „Pro>cz z kultem złotego cielcalj', 
„Pracz z licliwóarza,™i i poskarzęumi!", „Kobie- 
ta-obywatelka!", „Dziecko pod opieką narodu!",
,.P re c z  z agit&eyą z konfesyotuałów i ambon!" 
i t. d. Po południu odbył się festyn Indowy w 
Pharfcu Krakowskim, wieczorem zaś uczestnicy* 
święte, w cięli udział w przedstawieniu „W ese­
le," w  teatrze miejskim.

Przez cały dzień "wczorajszy w mieście na- 
%mm pozamykane były wszystkie sklepy, na­
wet niektóre lokale rcstanmtcyjnc i cukiernie. 
Z&treyin-aarr był toż ruch tram wajowy. W  dniu 
wcaorajezym, wohec św ięta robotniczego, nie 
ukazał się żaden z .krakowskich dzienników.

Reprezentant koalicyi zachwycony 
porządkiem na Siąsku,

Obgtyn, 1 m aja .'Jelegrani własny biura pra 
sowego):

Przybył tutaj dzisiaj p. Robert Yaucher, a tty  
che -wojskowy przy sztabie gen. Hallera i kore­
spondent „Illustration " w Paryżu. Był on zdzi­
elony porządkiem i spokojem, jaki zastał na 
Śląftkn 1 to w dniu święta robotniczego, bo Cze­
si wyrobili we Francyi pojęcie o nas, jakobyś- 
my byli narodem bolszewików i  anarchistów. 
Opinię tę zaczął dopiero w Paryżu zbijać am­
basador Noulons. Francuzi zarzucają nam, że 
zbyt mało informujemy zagranicę o sprawach 
naszego kraju.

P. Vaucher był bhćęfij na wiecu robotjtj-ljtfw 
w Cieszynie, u  następnie z brygady erem Lali- 
rafciem i  reprezentantem rządu warszawskiego 
drem Ginterem, przyglądał się wiecom robotni* 
<5*ytn w  Karwinie, Bogunsime. Frysztacie, 
Twyńcn i Jabłonkowie, konstatując wszędzie 
oeobi^cie, że wśród ludności polskiej panuje

X X x X X X X K X X X X X X X X X X

BY W S Z Y S C Y  M U G L i  O G L Ą D A Ć  
„Y E R IT A S  Y lN U Ił  —  W  SOBOTĘ 
3 MAJU, W UCIESZE —  POCZĄTEK 
PRZED STAW IEŃ  0 GO D L TRZECIEJ.

0SEC NIEBYWAŁEGO POWODZENIA

VERITAS VINCIT
(Prawda zwycięża)

JESZCZE DZISIAJ i JUTRO w UCIESZE. 
m m m a m m i a

Z I C / l A i .

Prezydent Wilson i „trzynastka".
Znanym ogólnie jest przesąd powszechny co 

do liczby Bi. Wszyscy się jej boją, unikają jej, 
za złą uważają wróżbę, i'1,rezydent Wilson jest 
pod. tym. względem wyjątkiem . Sam o sobie, po­
wiada, że liczba. „13“ ma szczególniejszy zw ią­
zek /. jego lasami i to związek stale pomyślny. 
Zawsze prawie, gdy zam ieszkiwał w hotelu, do­
stawał numer pokoju 18-ty, w teatrach fotel 
Nr 13: kiedy już 131 y rok był profesorem uni- 

j wersy lotu Princeton, został obrany z rzędu 
! 13-t.yjn prc-zyclontom. tejże uczelni. Nawet, w na- 
j zwWku jego jest ii+er 13! Liczba. B5 grula też 
j nadzwyczajnie doniosłą rolę. w kampanii wy­

borczej, prowadzonej w roku 1913, a na inaugn- 
•racyi prezydęutn było obecnych 13 gubernato­
rów stanowycli era z kierowników 13 na.iwybit- 
niejszycli insiytucyj naukowych: stucicnci v. u- 
niwcrsytetn Princeton, udłiiięc sic na tę uioozy- 

pojechali w dwu pociągach ■ każdy li­
czył po 13 wagonów... fu/, zn czasów prezyden- 
t.ury, p. Wilson wyda i w I lia tym Domu córkę 
swą za p. Sayrc - było to 13-le małżeństwo za- 
watrto w  Białym Domu, u nazwiska <->bu m ło­
dy cii Ii-czą znów po B.'* liJ.or.

Rzecz jest. podziwu godna: !3-tka niesie prez. 
Wilsonowi szczęście. Może. także przyniesie 
szczęście Polsce, bo przecież. 13-ty punkt warun­
ków Wilsona -,v propozycytirh pokojowych 
to sprtrwa Polska.

■„Bołkk". Paryż.)

Dziś dnia Z maja 1918 r.

M  MM  M i  P a iiw e i
nabywać ruożna (po potrąceniu procentu):

100 murkowe, koronowo, rublowe za 97,53 
500 . . „ 1.87,64

1.000 „ , . . .  975,26
.. 5.000 ,. .  . 4876,39
10.000 . 9752,76

Echo Selm y czfteroletniego.
PAR. 138, UCHW AŁA O NIEROZDZIELNOŚCJ 

KRAJÓW RZPLTEJ (6 WRZEŚNIA).
. Na posiedzeniu sejmowem w  dniu 0 września. 
1790 .r. obradowano nad iirawami kardynalne- 
mi. Cztery pierwsze artykuły, dDtyez;?cc wiary, 
króla, i roligir PaamjąiCój przeszły z łatwością. 
Zatrzymano się dopieao nad. piątym; Artrkut 
ten orzeka t. że Królestwo Polskie i W . Księstwo 
Litewskie ze wszystkiemi księstwami, ziem ia­
mi i portami do nieb przynależnymi, wieczysta 
unią nawzajem złączono na zawsze w  ?1enaru- 
szonym związku i całości zostawać .na.

Nu -wniosek ^więtoidaerskiego (posła.' zgodzo­
no się na dodatek: „nie "będzie się eodziło na 
żądny .ni Sejmie, ani konnikcEhviek‘ żadnej czę­
ści zamieniać, tern bardziej od ciała Rzpltei od­
dzielać".

Wn iosek  ten, bez, w o kiwania,  w prawo k a r d y ­
nalne uchwalony za-tal .

'KaJiłrka Walerra-n. Sajm B/4'TO ielni. 1, 208'’

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk

św . Zygmunta 

Wschód słońca f l  fi 
Zachód słońca 6"fil 

Długość dnia H ’3fi
■; °  ■

O porządek na dworcu.
(kg) Powitanie generała Hallera poza, podh^^ 

slym momentem, miało wiole stron ujemny’0'.  
Wprost, podziwiać należy tę obojętność od®, 
uiych Avładz, które uje zdobędę. Mę na dok®®*, 
ttie radykalnych porządków na peronie. Na ky:e 
dym kroku brud, śmiecie; ściany ob lep ią  
brndn.cmi kartkami i nalepkami, które 
przedstaw»««: orla polskiego. Czyżby był brak 
uzi, czy też tyliko brak dobrej woli? ^ ^ j r  
Kraków od szeregu miesięcy wita swoich i " a, 
cycb, rzucając im na powitanie w oc^y niech^
siva ,daii.

Drugą, strony, ujemną, urządzanych 
to żupełuy brak porządku, skutkiem czego 6"*y. 
i natłok może być kiedyś w przyszłości
na katastrofy. Tak w iłoniedziacłk. jadó  ̂
wtorek tylko dzięki anerpii n. kapitana 
kowskiego, n łrzyrnano juki Liki lad wśród 
c z a r vcli sic.
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Niepodobna też pominęć milczeniem ńiegrzc 
czne.go traktowania prasy, jakie miało miejsce 
we m orek  rano. Przybyć tającego na dworzec 
dziennikarza, nic tylko nie chciano miano w yle­
gitymowania się puścić no peron, cle nagadano 
mu im pertynencji.

Na całym cywilizowaym świeoic, i prasa nie 
tylko nie doznaje na każdym kroku utrudnień, 
ale czyni jej się wszelkie możliwe udogodnienia. 
Sądzimy, w. zajścia, wspomniano nic powtórzy, 
się.

Odpowiedź Pichona na pismo dziękczynne 
Hallera.

Gen. Haller przed wyjazdem z Francyi do 
Warszawy wystosował do min. spraw zagr. Pi- 
cbona pismo z podziękowaniem za obronę praw 
Polski na konierencyj. pokojowej, pi-zyczem pod­
niósł, iż armia polska zmusi wrogów do usza­
nowania granic Polski i zapewni możność swo­
bodnego rozwoju kraju i zacieśnienia się węz­
łów łą»czącyeh silnie zmartwychwstały Polskę 
z  Francyą.

Jak się obecnie dowiadujemy Pichon w odpo­
wiedzi dał wyraz swoim gorącym uczuciom dla 
żołnierzy polskich, którzy walczyli w  szeregach 
armii francuskiej przeciw wspólnemu nieprzy­
jacielowi i  dołączył jaknajgorętsze życzenia w 
imieniu Francyi dla wielkiej i silnej Polski.

Raorganizacya polskiego min. spr. zagrań.
W  Warszawie ódhyło się posiedzenie ko misy 3 

do spraw zagranicznych, na którem wicemini 
ster dr Wróblewski przedstawił projekt reorga- 
nizacyi min. spraw zagr. W  dyskusyi podnoszo­
no konieczność uproszczenia orgamzaeyi mini- 
steryum i wprowadzenia zasadniczych zmian w 
podziale referatów' i sekcyi. Podział ten powi- 
nliien być dokonany na zasadzie rzeczowej, a nie 
jak dotychczas — 'przypadkowej i dorywczej. __

t a i ulu

Urząd Stanu dla spraw skarbowych wystoso­
wał do państw neutralnych i  Niemiec oświad­
czenie w sprawie stanowiska niemieckiej Au- 

‘stryi wobec obcych obywateli, opiewających w  
koronach. W  oświadczeniu tern powiedziano, że 
niemiecka Austrya nie odmawia honorowania 
obcych pretensyi, opiewających w koronach. Na 
razie wypłata takich pretensyi odbywa się w 
banknotach nieostemplowanych, któro były 
wspólnym pieniądzem wszystkich państw, bę­
dących obecnie spadkobiercami monarchii au- 
rtro-węgierskiej

N ie jest w iną niemieckiej Austryi, że ta wspól­
ność banknotów została zniszczona przez samo­
wolne postępowanie Czeoho-słowaków t połu­
dniowych Słowian.

Pretonsye obcych obywateli, nabyto przed o- 
etomplowaniem banknotów, opiewają na pie­
niądze nie austryackie, lecz na banknoty austro 
węgierskie- Aby jednakże zadokumentować, żc 
niemiecka Austrya nie ignoruje pretensyi, is,'. 
uiejących na jej obszarze państwowym,- ośw.ad 
cza ona gotowość zlikwidowania prtten-yi każ­
dego jacego obywatela i'zer ostemplowanie nie 
stemplowanych banknotów, a więc płacenia i cl) 
w banknotach austryackich, o ile inne państwa, 
będące spadkobiercami monarchii austro-wę­
gierskiej, zwłaszcza państwo caesko - słowacki o, 
uczynią to samo. Lecz w  tej mierze potrzebną, 
jest umowa międzynarodowa i wywarcie wpły- 
wii 7,e strony państw zagranicznych.

Niemcy jeszcze mają pretensye 
do rządów w Pozr.ańskitm

Poznańska Naczelna Rada ludowa ogłasza: 
Wobec tego, żo rząd niemiecki i prasa uzurpują
dzisiaj sobie jeszcze prawo nadsyłania zarzą­
dzeń, zwracamy uwagę na to, żc wszelkie re­
spektowanie tych zarządzeń, jako bezprzedmio­
towe w powiatach zajętych przez wojska pol­
skie, uważać należy m, przekroczenie dyscypli­
narne. Baczyć należy na śdgie przestrzeganie 
naszych rozporządzeń co do święta narodowego 
3 maja. Należy zapobiegać jakimkolwiek ogra­
niczeniom funkcyi urzędowych w dniach, nic 
zimnych przez- nas za święta. Urzędnicy nie sto­
sujący; się do tego zarządzenia pociągnięci będą 
bezzwłocznie do odpowiedzialności.

 o—
Przedarulania chce połączyć się 

z Szwajcaryą.
Z Pipzedarulanii donoszą, że na 'gromadzeniu 

narodowem w  Przearulamii omawiano sprawę 
połączenia tego kraju ze Szwajcaryą. Komitet 
narodowy przedłożył rezolucyę, domagającą się 
plebiscytu celem rozstrzygnięcia tej sprawy. 
Rezoiucya ta przyjętą została na zgromadzeniu 
narodowem głosami soeyalistów i członków 
partyi chrzescijańsko-społecznej przeciw' głosom 
liberałów- niemiecikich.

Słowacy o nieistniejących Czeche-słowafcach.
„V  fen na Bulletin" zamieszcza rozmowę z  w y­

branym przez zgromadzenie narodowe Słowa­
ków w  grudniu roku zeszłego prezydentem re­
publiki Slovenska Kraina, \ Dworcakiem, któa’y 
wystąpił-ostro przeciw imperyalizmowi czeekie- 
ma, stwierdzając, że określenie Czecho-słowak 
jest najnowszym wymysłem.'

Dr Kramarz, który był na pięciu kongresuc: 
panslawistyczaiych. i profesor Masaryk, który 
uczestniczył w 30 pansl awistycznych kongre­
sach, zapewne nigdy nie spotkali się tam z la­
kiem określeniem, i obecnie utworzyli je dla za­
maskowania imperyaUzmu czeskigo-

 o-----
Bolszewicy czescy w Kładnie tworzą 

odrębną republikę.
! „Narodni Lis/ty" donoszą, że komuniści w Klc- 
( dnie tworzą Rady robotnicze i mają zamiar 
i utworzyć republikę odrębną, na wzór komuni- 
j stycznej orgamizacyi w ' Hambrugu. W  afiszach, 
l rozlepionych’ w niedzielę w  Kładnie, zapowiada- 
’ ją oni wybory de Rad robotniczych u  dzień 9 

i  10 maja. Prawo wyborcze czynno do Rad po­
siada każda osoba, która ukończyła 16 rok ży­
cia. Wybraną zaś może być każda osoba, która 
ukończyła 20 lat życia. Na każde 200 oddanych 
głosów przypadnie 1 członek Rady.

PREZYDENT RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ dr
Zoll, który w przejeździć z Warszawy zatrzymał s>ę 
cliii kilka w Krakowie, urzędowa! w Ekspozyturze 
Rady szkolnej kraj., wyjechał dzisiaj z powrotem do 
Lwowa, oddając, jak zwykle, kierownictwo Ekspozy­
tury autonomicznemu członkowi Rady szk. kraj. dr- 
Leonowi Kulczyńskiemu.

O PRZEJAZD NA DRUGA STRONĘ FRONTU U- 
KRAIŃ8KIEGO. Panie Polki lub Ukrainki, któpe.

Czesi na usługach bolszewizmu węgierskiego.
Organ bo-iszewików czeskich, wychodzący w 

\ ładnie pod nazwą „Smboda*', pisze, że udzie5 
czeskich robotników w bolszewickim ruchu wę­
gierskim jest znaczny. Według .,Svobody'1 w  ar­
mii boLszewickiej na Węgrzech znajduje się już 
oddział czeski w sile 809 ludzt. W  ostatnie!) 
liniach przyjechało z Rosyi na Węgry 5900 Cze­
chów, których większość wstąpiła do szeregów 
i'ols!.7(:ywrckich.

Zmiany w statucie Ligi narodow.
Na pełnem posiedzeniu konferemcyi pokojowej 

rozpatrywano dnia 29 z. m. projekt L is i naro­
dów- Sprawozdanie dotyczyło zmian, w tekście, 
opiewających, że członek L ig i może z niej wyślę 
pić, jeżeli dwa lata naprzód zgłosi swe wystą­
pienie, że głosowania muszą być dokonywane 
jednogłośnie, oraz że siedzibą L ig i jest Gene­
wa, lecz może być ona przeniesioną do każdej 
innej miejscowości oraz, że wykluczenie, człon­
ka jest tylko wtedy możliwe, jeżeli naruszy swe 
obowiązki-

W ilson zaproponował, jako generalny sekre­
tarz związku, na. stanowisko radcy karnego Rri- 
oa Dumajnda-

Do komitetu Ligi, oprócz pięciu w ielkich mo­
carstw, mają należeć przedstawiciele Belgii, 
Grecyl, Hiszpanii i Brazylii. Przedstawiciel Ja 
ponii ponowił wniosek swój, nad którym już po­
przednio dyskutowano, a który domaga się rów- 
uorzędności rad. Domagał on się, aby ta kwc- 
stjia przynajmniej w  zasadzie została uznaną. 
Także przedstawiciel Francyi, Rourgeois, posta­
wił dwa wnio-ski dodatkowe w sprawie rozbro­
jenia i zarządzeń przeciw tym, którzy stawiają 
opór Lidze narodów.

Tokst traktatu przyjęto w form ie zapropono­
wanej.

Na końcu posiedzenia, oświadczył się. Pichon 
Zą tem, aby także ks. Monaco umieścić na liście 
Centralnych, którzy będą wezwani do przysta­
wienia do Ligi-

 o— -

Stosunki w ,.ra?u“ bolszewickim
Ze Sztokholmu donoszą, iż bolszewicy rosyj­

scy są zrozpaczeni rez; / dcm socyallzacyi han­
dlu, który zabija wszelką możliwość kupna, 
podczas gdy chciano tylko walczyć ze spekula- 
cyą.

Dzienniki moskiewskie ogłaszają wykaz cer 
ostatniego tygodnia w  tak zwanym handlu wol­
nym. Ziemniaki zgniłe sprzedaje się po 8 do 9 
rubli za tunt, kapustę siekaną 10 rubli, czosnek
1.1 rubli, konina 18 rubli, ser biały 25 rubli, śle­
dzie przedniej jakości 25 rubli, a pośledniej ja ­
kości 20 rubli,.masło 60 rubli, wieprzowina al­
ba cielęcina 45 rubli, mąka ciemna 25 rubli, 
mąka biała 35 rubli.

Dzienniki zaznaczają, żo ceny na cukier są 
wprost bajeczne. Mały kawałek cukru kosztuje 
3 ruble, cukierrek kosztuje 2 ruble, a flaszka 
mleka 19 rubli.

i (0 KRÓLEWICZ MAJ, objąwszy wczoraj ziemię 
i w swe władne dłonie, przyniósł nam odrazu w pierw­

szym dniu swych rządów całą masę rozczarowania 
i zawodu. Oczekiwaliśmy go z upragnieniem, lecz 
w innej zupełnie szacie, a on tymczasem ukazał się 
tak bardzo nie stylowy j. mias> z pękiem blasków 
słonecznych u czoła pojawił się cfeivty jakimś srnut. 
uym szarym ?.av ojen. N jak cawnemi laty. roz­
kwitłą białą gałęzią czir.u.!j.u.wą zupc.ka.ł (lzis w 
okna nasze, lecz nagą jeszcze t,?r ma m któro; wy­
chylające się nieśmiało drobniutkie listeczki drżą z 
zimna i trwogi, czy starczy im dość słońca na tym 
ponurym podole? Trawniki zielenią się leniwie i 
świecą co krok łatami- brunatnej ziemi, a drzewa 
wyciągają w przestrzeń swe bezlistno ramiona, jak­
by w bezsilnym krzyku niemocy. Nie zdaje się 
zwracać na to uwagi okrutny maj i przybrawszy 
pozę iście marcową z obojętnością szydzi z wszyst­
kich zawiedzionych nadziei.

a 1 w południc.
POWIATOWE RADY APROWIZACYJNE. Gen. deł.

dr Gałecki, uznając nieodzowną potrzebę wprowadze­
nia konroli ogółu społeczeństwa w sprawach apyo- 
wizacyjnych. zarządził na podstawie opinii przy­
bocznej rady —  powołanie do życia powiatowych 
Rad aprowizacyjnych, w skład których będą wcho­
dzić rerpezentanci wszystkich sfer. Zadaniem tego 
organu kontroli społecznej będzie współdziałanie ze 
starostwami w zarządzaniu środkami żywności, o- 
trzymanymi z ogól no-k rajo wy ch lcontygentów, a 
nadto do zakresu działania powiatowych Rad apro­
wizacyjnych należeć będzie wyznaczanie instytueyi 
handlowych dla odbioru i zakupu towarów, powie­
rzanie funkcyi detalicznej sprzedaży instytueyona 
spożywczym, względnie prywatnym kupcom, ow * 
czuwanie nad cenami, stawianie wniosków w spły­
wie ich regulowania, wreszcie współdziałanie w wal­
ce z Kcnwą i spekulacyą. Takie same przyboczne 
Rady aprowizacyjnc powołano d)a miast Lwowa i 
Krakowa

POLSCY DOWÓDCY. Wychodzący w Paryżu „Po­
lak" donosi w jednym z kwietniowych numerów; 
Kilka dni temu przybyli 7, Odessy zawezwani prute 
gen.' Hallera: pułkownik Wędzia-golski Bronisław i 
podpułkownik Lukoski Kazimierz. Pułkownicy c< 
obejmą prawdopodobnie dowództwo pułków w jed­
nej z dywizyj polskich—  Od dni kilkunastu bawi 
w Paryżu major Narkiewicz Władysław, były do­
wódca lotnictwa w -i dywizyi Wojsk polskich, stoją­
cej w Rosyi południowej, —  Przybył do Paryża 
porucznik Witold Szebeko, pierwszy ad j u tao t, gen. 
Dowhora-Muśtiickicgo, naczelnego wodza wojsk 

polskich w Poznańskiem. Por. Szebeko został wy­
słany przez gen. Muśnickiego ze specyalnemi pole­
ceniami do gen. Uidlera. Front dzieli się na trzy 
części: północną gen. Grudzielski), zachodnią (puł­
kownik Kuczewski) i południową (pułKownąk Milew­
ski. Szefem sztabu Naczelnego Dowóaztwal jest pol­
ko wnik Anders.

DEFRAUDACYA W BIURZE KOMERCYALNEg 
PRZY SEKCYI ADMINISTRACYJNEJ K U. O. Dn 
szlo do naszej wiadomości, żo przy przeprowadże- 
aem na zarządzenie gen. del. dra Gałeckiego szkon- 
trutn biur podległych delegaturze stwierdziła komi­
sy a szkontrująea badając księgi kasowe biura kt - 
rnercyalnego przy Sekcyi administracyjnej K. U. O. 
brak nieodprowadzonej do kasy gotówki około 60.900 
koron. Za podejrzanym o malwersację buchalterem 
kontraktowym Z. K., który zbiegł z Krakowa, a -  
rządziły władze pościg listami gończymi.

SPOSTOWANIE. Według zamieszczonej w jednam 
/, tutejszych pism codziennych notatki, miał < «•. 
Del. dr Gałecki „zatwierdzić" rozporządzenie P. K  L. 
w sprawie powołania szeregu roczników do służby 
w straży obywatelskiej. Urżędownie stwierdza się, 
gen. Del. takiego zarządzenia nie wydał i nic V - 
twierdził takiegoż rozporządzenia h. P. K. L. i aa- 
nwierdzń-ć wogóle nie mógł, bowiem zau'ządznie takie 

K. L. powołujące szereg roczników do stośbS' 
w straży obywatelskiej wc.alc nie istnieje- 

NACZELNA KOMENDA STRAŻ1 Ć3YWAfMr> 
SKIEJ w Krakowie wzywa członaów Straży, tę % 
dniu 3 maja stawili się w swych komendach « ■ £ .  
nicowych o godz. 7.30 rano colom gremialnego walę- 
<-ia udziału w obchodzie 3 Maja!

3-CI MAJA WOLNY OD NAUKI SZKOLNEJ. Sta 
da szkolna krajowa chcąc umożliwić młodsiebr 
szkolnej wzięcie udziału w uroczystościach narodo­
wych w dniu wiekopomnej konstytucyi, zarząda 
sobotę, tj. dzień 3 maja wolnym od nauki szkolned 

O* KONSTYTUCYI 3. MAJA mówić Będzie rod. L  
Skoczyląs w Kollegium wykładów naukowych (Ry­
nek gł. A-B, 1. 39) w piątek, 2 L. m. o godz. 7 wie­
czór.

DAR NARODOWY 3-GO MAJA może być tego pę­
ku zbieranym tylko w zachodniej części kraju — 
wschód odpadł z powodu braku dostępu, a potrzeby 
T. S. L. są raczej jeszcze większe. Okupacya czeska 
i ukraińska szkołom i placówkom naszym bardze sir 
doły we znaki. Tcm skwapliwiej więc winniśmy te  
w zachodniej części kraju poprzeć zbiórkę w dnjn 
3 maja. Obowiązkiem każdego jest rzucić grosz, choć­
by najdrobmejszy na daj1 narodowy. Niechaj eOrt 
nie uchyli się od tej daniny!

(T) ROBOTY BRUKOWE NA ULICY PODWALE. 
Budownictwo miejskie zawiadamia, że od 1 maje 
b. r. będzie zamknięta ul. Podwale na przestrzeań 
od ulicy Karmelickiej do ul. św. Anny dła ruch« 
kołowego y. powodu budowy- nowej nawierzchni 
(bruku).

WYPLATA EMERYTUR DLA KOLEJOWCÓW
ZA MAJ b. r. Urzędy pocztowe nie będą wypłacać 
czeków na pobory emerytalne dla kolejowców U. 
miesiąc maj b. r. Wypłatę tych poborów, dodatków 
na zaopatrzenie darów z łaski i rent procesowych 
uskutecznij wszystkie kasy kolejowe stacyjne po­
cząwszy od 2 maja na mocy czeków emerytom (eme­
rytkom) w siedzibie urzędu koljowego lub w pobliżu 
tegoż zamieszkałym, za osobistem zgłoszeniem eię i 
okazanieip odnośnego dekretu pensyjnego, prowizyj­
nego łub legitym acji kolejowej!

(T) Pr.ZYIIRE STOSUNKI. Jak nas dochodź* 
skargi — zarząd internatu szkolnego inwalidów 
przy ul. Zielonej, bardzo mało dba o umieszczonych 
tani pupilów. Biedni chłopcy inwalidzi, którzy po­
święcili swe zdrowie i los swój dla świętej sprawy, 
obecnie cierpią w calem tego słowa znaczeniu głód i 
nędzo. Kuchnia inwalidzka karmi ich przeważnie 
pęcakiem i chlebową zupą, a w dodatku podawana 
w porcyaeli minimalnych, nieobliczonych wcale na 
młodzieńczy apetyt. Urządzenie internatu jest w na}-
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wyższym stopniu niebygieniczne. Jako powód podać 
należy fak, że w małej ciasnej izbie śpi dwudziestu 
mężczyzn, podczas gdy pan komendant ma duży ele­
gancki pokój. Zdaje się, że już najwyższy czas za­
radzić tym skandalicznym stosunkom.

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEŻY, którego główna 
siedziba została przeniesioną ze Lwowa do Krako­
wa, podejmuje swe czynności z dn. 1 maja pod no­
wym Zarządem i na odmiennych zasadach Kiero­
wnictwo zakładu objął p. Leon Schwarz, dotychcza­
sowy Naczelny Dyrektor. Na pierwszem posiedze­
niu nowego Zarządu uchwalono zmienić system 
sprzedaży, a to wstrzymać wszelkie dotychczasowe 
praktykowane indywidualne przydziały, a zapasy 
posiadane wysprzedawać jedynie hurtownie t. j. 
.onsi.moTT zrzeszeniom, instytucyom, szatniom, Kół­
kom rolniczym i- t. p. Sprzedaż towarów pojedyn­
czym osobom uskuteczniać będzie jedynie szatnia lu­
dowo przy ul. Podwale 1. 6. —  Zapasy towarów te­
kstylnych są bardzo szczupłe. Zakład czyni usilne 
starania o nabycie nowych towaićw i spodziewa się 
nadejścia ich w przeciągu ltdku tygodni. Zapasy o- 
buwia są wyczerpane. Biura i magazyny kraj. Za­
kładu odzieży mieszczą się w Podgórzu przy ul. Nad­
wiślańskiej 12 (dawne rnłnyy Barucha). .

W  SPRAWIE ROZDZIAŁU SnÓR. W  dniu 30 zm. 
odbyło się w Biurze Przemysłów skómiczyck po­
jedzenie reprezentantów warstw robotniczych róż­
nych odcieni politycznych; zajmowano się sprawą 
rozdziału przyznanych robotnikom przez Komisyę 
rozdzielczą ilości skór spodnich w łącznej wysokości 
19 proc Wybrano Komisyę złożone z pp. Kubiczka 
reprez. Pol. Związku naród., Ł  Puchałki, reprez. 
Połsk. Zjednoczenia chrześc. lobotników, W. Topin- 
ka, reprez. Sekretaryatu Związku robotniczego; Ko- 
misya będzie -wspólnie opiniowała i rozstrzygała o 
przydziałach dl i wszystkich kategoryi zorganizo­
wanych robotników'. Miejscem rozdziału będzie Se- 
kretaJ-yat Związku rob., Dunajew: kiego 5. Pod poję­
cie robotników podciągnięci są także ludzie, zatru- 
unieui w rękodziele, z wykluczeniem samoistnych 
majstrów' rękodzielniczych, dla których przydział na­
stąpi przez Konsum rękodzielniczy, Plac św. Ducha.

PODWYŻZENIE CENY SACHARYNY. Zarząd 
monopolu skarbowego dla b. zaboru austryaćkiego 
ogłasza b- m., że począwszy od dnia 1 b. m. cena 
, aciiaryny monopolowej została podwyższoną w dro­
bnej sprzedaży: za opakowanie, zawierające 25 ta­
bletek 50 h, za opakowanie, zawierające 300 tabletek 
"I K, za opakowanie zawierające 10 gr. krystalozy 10 
li, za opakowanie zawierające 1.5 gr krystalozy K 1.50 
aa opak. zawierające 1.5 gr. krystaljozy 1 Ii 50 h. —  
Wobec malej iloaci rozpurządzalnego zapasu hur­
towni sprzedaże uwzględniać będą przedcwszystkieir 
prżvdzielone im do -poboru konsumy, a z przemy­
słowców związki mniejszych kawiarń, wreszcie po 
raspok jjeniu reszty przemysłowców apteczne drobne 
sprzedaże.
. WACZEŁNA KOMENDA STRAŻY OBYW. prosi 
nSs o umieszczenie nast.. rotatki: W  jednym z dzien- 
tSjKow pokazała się notatka tej rości, żc Naczelna 
Komenda uniemożliwić robotnikom udział w uro* 
eaystośC’ 1 maja, mobilizując icli pod karą 1000 K. 
Naczelna Komenda stwierdza, że na dzień 1 ma;,a nie 
wydano żadnych zarządzeń i żadnej dzielnicy nie mo­
bilizowano. Tylko dzielnica V II— ViII (Stradom i 
Kazimierz) na własną rękę od kilku tygodni wzywa 
obywateli tej dzielnicy' prawie wyłącznie żydowskiej, 
przesyłając kartki alarmowe. Komendantowi VII—  
VTII dz. wytoczono dochodzenie o przekroczenie 
przepisów.

łh sy  sposobności Naczelna Komenda Straży obyw. 
twierdza że nie jest prawdą, by Straż obywatelska 

O T w n ł* do służby tylko robotników —  gdyż Straż 
wzywa wszystkich bez wyjątku, a wszelkie poprze­
dnie zwolnienia, o ile jakie były, zostały cofnięte.

N ie jest prawdą, aby Straż obyw. gdziekolwiek 
pilnowała magazynów paskarskich, przeciwnie, Straż 
obyw. od początku walczy z paskarstwem i w ostat­
nich tygodniach rozwinęła szeroką, obywatelską a- 
kcy?- celem tępienia lichwy i paskarstwa, do której 
to akcyi wzuwała i wzywa wszystkich bez wyjątku, 
jako instytucya bezwzględnie bezpartyjna. _

„PANI CHORĄŻYNA** (Wielki dzień) Stefana: Krzy- 
wuszewsliiego. Dzisiaj wchodzi na afisz atrakcyjna 
nowość świetnego autora warszawskiego „Pani cho­
rążyna" (W ielki dzień), w której Krzywoszewski o- 
brał sobie odmienną od wszystkich poprzednich 
swych utworów treść historyczną, dając popularno 
widowisKo na tle wiekopomnego mom< ntu 3 maja, 
1791. Scena nasza- wystawiając ten utwór w  dniu 
lak uroczyście“‘święconej obecnie 128 rocznicy, da 
.Pani Chorążynie" godną wystawę, powierzając ro.e 
najwybitniejszym, swym artystom.—  „P. Chorążyna 
'Kjwtórzona będzie jutro (sobota 3-go), w niedzielę 
Lgo, poniedziałek 5 * wtorek 6 bm. Przed jutrzejszym 
sóbota 3-go ) przedstawicriem, wygłosi przemówie­

nie z ramienia zarządu głównego Tow. szkoły lud 
iy r . Tadeusz Dwernicki,

Jutro 3-go i uojutrzo 4 b. m. popołudniu „Kościu­
szko iod Racławicami" z p. Leszczycem w roli ty­
tułowej. P. Czaplińska powraca do swojej roli F ilo­
meny, zaś w za tępstwic chorej p. Rotter W roli Bar­
bary, wystąpi p. Z. Ordyńska.

7/;EC OBYWATELSKI V,- sprawie przyłączenia 
Gdańska do Polski, który odbędzie się w niedzielę 
i maja b. w. w szkole w Prądniku czerwonym. Po­
czątek o godz. wpół do 4 popol. Referaty wygłoszą: 
Dr J. Skulski i p. Surówka.
SERDNCZNE POZDROWIENIA Z FRONTU YWOW- 

5KIEGO z Czartowskiej Skały dla bohaterów z odcin­
ka „Drobner", „Esplanadą", „Bisanz" i z „A-B" 
oraz  grzegórzeckim panienkom zasyłają Leguni z 4 
p. p. L. P. 4 baonu 14 komp.: M. Bemiak, J. Florkie- 
wicz, J. Maślanka, W. Kruna, J. WicenM, L. Loewa, 
A. Samowacz i inni leguni. —  Cześć Abrjone!

ŚLUB. We wlork rano odbył się w kościele OO, 
Karmelitów ślub córki lekarza p. Zofii Kowenickiej 
«  p. dr. Bolesławem Rozmarynów i ozem, kand. adwo- 
kacKim.\W opasie, ślubu i. mszy ypykohał p. Adam 
Dygat kiłksS p i y k o ś c i c l n y c h .

(T) z a j ś u ie  w  f a b r y c e  u b r a ń  k s i ą &p -
CO-B1SEUPIEGL KOMITETU. Dzień wczoraj­
szy miał przebieg spokojny (jak o tem donosi 
my na innem miejscu). Świętujący robotnicy 
swyb taktownym i spokojnem zachowaniem 
się nie dadi powodu do niepokoju, z małym tyl­
ko wyjątkiem  w  pewnym wypadku, w którym 
niespokojnet cokolwiek żyw ioły wtargnęły do 
lokalu fabryki ubrań K. B. R- i tam z powodu 
podjętej pracy przez robotników tej fabryki — 
dopuściły się. cokolwiek za silnej demonstracyi 
powodując tam zaniechanie pracy wc -wczoraj­
szym djiiiu.

T) POŻAR N A  DWORCU KOL. Wczoraj o g. 
3-ciej po południu na tutejszym głównym dwor­
cu zapaliła się drewniana, budka (pracownia 
blacharska), przystawiona do głównego magazy­
nu kolejowego położoną tuż za budynkiem po­
cztowym. Pożar wszczął się zapewne z pozosta­
wionego wewnątrz przez nieostrożność ognua. 
Spłonęły znajdujące się tam narzędzia blachar­
skie i inne przedmioty. Przy tej sposobności za­
znaczyć wypada, że na tak dużym obszarze, na 
jakim  mieszczą się wszystkie budynki dworca 
kolej., nie ma ani jednego należycie tunkeyonu- 
jącego hydrantu, co w  razie wybuchu pożaru —  
w  bliskości magazynów k materyałami wybu­
chowymi i łatwo zapalnymi, — nadzwyczaj ry­
zykowne i  niebezpieczne. Mamy nadzieję, że od­
nośne władze kot ej owe postarają się, aby tym 
koniecznym brakom zaradzić.

(Tl ORYGINALNY ZBIERACZ. Ongdaj na tut. 
dworcu kolej, przystąpił do portyera pełniące­
go służbę przy wyjściu, p. Stanisława Krupy, 
nieznany jakiś starszą’’ jegomość i Zapropono­
w ał mu dobry interes. Pan ów w  barclzo oględ­
nych słowach dał p. Krupie do poznania, że ku­
piłby od niego ,aa dobrą zapłatą 5 K, sztukę 
. wysondowane i odebrane od podróżnych bilety 
jazcly 7. Warczpiwy do Krakowa. Ponieważ ucz­
ciwemu p. porty ero w i dziwny ten „kolekcyoner ’ 
wydał się cokolwiek podejrzanym, przeto zaw ia­
domił natychmiast o całej sprawie policyę. Przy 
bliższem badaniu okazało się, że owym orygi­
nalnym zbieraczem jest n iejaki Jankol Abraha- 
mowiez lat 52, pochodzący z Grodzisk pod W ar­
szawą, który' przybył tutaj w  sprawach han­
dlowych, a  który' przy przesłuchaniu wyparł się 
wszystkiego. Policya zatrzymała kolekcycnera 
w  aresztach clia bliższego zbadania sprawy.

m  POGOTOWIE RATUNKOWE W czoraj 
wezwano Pogotow ie ratunkowe na ul. królowej 
Jadwigi, gdzie służąca Jamna Stańczyk k 17 
przy prącyg wskutek nieostrożności, przebiła so- 
bió ręce widłami. Po udzieleniu *ej pomocy Po­
gotowie ostawiło ją dc szpitala powsz.

(T) KRADZIEŻ W  TRAMWAJU. Wczoraj na 
inspekcyę kol. .zgłosił się szeregowiec zajęły w  
szpitalu koń-kim  w  Kobierzynie p. Mamroclia 
Mielial i  doniósł, że podczas jazdy tramwajem 
skradziono m a z hucznej kieszeni płaszcza port­
fel ż kwotą 3.167 K  i legitvmacye na jego na- 
zw Jk o . W  razie znalezienia jego legitymacja 
uprasza puszku dowany o złożenie ich w  Dyr. 
policya, nadmieniając, że skradzione ewentual­
nie zgubione pieniądize nie były jego własno­
ścią, a on jest ubogim człowiekiem.

(T) KURY, KOGUT X BRACIA ZŁODZIEJE. 
Onegdat dwa;, złodzieje bracia Frydrychowie 
(W yiijfc liow ie) z  Ludwtnowa m ieli pedha. Przy­
chwycono ich podczas nocnej wędrówki i ode­
brano skradzione kury j koguta. Kradzież tą po­
pełnili, jadc sami przy znoją, na szkodę n iewia­
domego w łaściciela za Warszawską Bogatką. 
Czternaście pięknych rasowych kur i ju rn y1 
kogut są do odebrania w  policyjnem biurze bez­
pieczeństwa „pod Telegrafem przy ul. Kano­
niczej. Przyczem policya nadmienia, by pos/ko- 
dowany właściciel zgłosił się po odbiór ltur jak 
najprędzej, gdy poilicya. nie ma ich ozem żywić.

(T) KRADZIEŻ NA STRYCHU. Onagćlaj przy­
chwycono na prz.v ul. Loretańskiej 1. 8 na stry- 
enu 171etn. Franciszka Zebaekiego, podczas ope- 
racyi złodizejskiej. Zębaoki okradł cały strych i 
podczas gdy chciał zabrać stamtąd cały ta i 61 z 
bielizną i  pościelą — domownicy przychwycili 
go i  oddali w  ręce policyi.

KRAKÓW A  SPRAW A GDAŃSKA-- Z V arsaa- 
wy donoszą, iż prezes Rady ministrów otrzymał 
następującą depeszę z Krakowa: Towar zy  st w o 
iruatematycane krakowskie wyraża swoje & o w  
cza przekonanie, że przyłączenie Gdańska do 
Polski jest nieodzownym warunkiem pełnej nie­
zależności pod względem ekonomicznym i tak 
jest koniecznym dla samego Gdańska, że w  ża­
dnym razie nie może uchodzić za krzywdę dla 
niemieckiej części ludności Gdańska.

Prezes dr Zaremba, prof. Uniiw. Jag’. 
STRAŻ KOLEJOWA CZŁONKIEM SIŁY ZBRÓJ- 
NEJ. „Monitor polski" ogłasza 30 kwietnia: 
rozkaz donoszący, że straż kolejowa zorganizo­
wana przez mi-msti&ryum kolei przeszła z dniem 
28 kwietnia na czas wojny pod rozkazy min. spr. 
wojskowych i  weszła w  skład siły zbrojnej pań­
stwa.

MONACHIUM MUSI WYDAÓ PRZYWÓD­
CÓW POW STANIA. „Beri. 'Iagebl." donosi z 
Bamberga: Wiadomość, jokby w Ingostadzie to­
czyły się rokowania między gabinetem ł-Joiman­
na a rządem monachijsńim, jest nieprawdziwą. 
Rzątl Hofmanna stoi na stanowisku, że z tymi,

którzy ujęli w  Monachium władze w  swe ręce, 
może tylko pertraktować na podstawie bez­
względnej kapitulacyi i wydatna przywódców 
powstania.

WOJNA NIEMIECKO-POLSKA. Poznański
Komunikat wojskowy stwierdza, że zaczepną 
działalność Niemców wzmaga się w  dalszym 
ciągu. A rtylerya niemiecka strzela pociskami 
gazowymi.

CHOCHLIK DRUKARSKI. W  ostatnim arty­
kule wstępnym naszego pisma zatytułowanym 
„Gdy sio znowu zbiera Sejm" zdarzyło się k ilka 
pomyłek drukarskich, z których jeden zmienia 
sens ustępu omawiającego kwTestyę łuską. Po­
wtarzamy go przeto raz iecscze we właściwem 
brzmieniu:

„Idzie o znalezienie sposobu, któryby dał mo­
żność wyżycia się i  rozwoju, a nie naruszał 
(chochlik drukarski przekształcił wyraz ten na 
„nasuwał Red.) państwowych i narodowych rń-, 
teresów Polski".
Z  SAJL1 S Ą 1 S O W E J .

Z A  LICHW Ę PAPIEROSOWA- W łaściciel eu 
kierni przy ul. Lubicz, Stanisław Maliszewski, 
został przez radcę Rosławińskiego przy tutej­
szym sądzie powi at owym karnym skaza/ny na 2 
tygodnie aresztu i 6000 koron grzywn yza to, że 
sprzedawał papierosy własnego wyrobu po 60 
halerzy, a papierosy rządowe „(Memphis" po 1 
koronie za sztukę. Oskarżony przeczył, jakoby, 
sprzedawał papierosy. Tylko z grzeczności od- 
slą.pil temu i owemu gościowi z własnych zapa 
sów, notanene po wspomnianych cenach.

KW IATKI WOJENNEJ DEPRAW ACYL Przed 
trybunałem sądu przysięgłych w  Krakowie, 
pod przewodnictwem radcy W ajdy, toczyła się 
przez trzy dni rozprawa, karna o kradzież prze­
ciw  pięciu młodym chłopcom, w- wieku 17 i  18 
lat. Oskarżeni byli: Józef Lcderman-Piasecki,
praktykant handlowy, Jan Tokarski, laborant 
3rom sław Urban, pisarz w  Dyrekcyi kolejowej, 
Michał Skringer, kelner i Kazimmrz Janiroz, 
były pomocnik kancelaryjny. Akt oskarżenia 
zarzucał oskarżonym nie mniej, jak około 36 
faktów kradzieży, ou najzwyklejszych kieszon­
kowych, do najśmielszych z włamaniem. Tere­
nem działania ich był przeważnie Kraków, ale 
także i prowineya, a nawet pociągi kolejowe w  
ruchu. Lzkodę, przez nich wyrządzoną, oblicza 
ją na około 100.000 koron.

Oskarżeni praw ie do wszystkeik czynów się 
przyznali, wobec czego obrona icli, która spo­
czywała w rekach, a raczej w wym owie jaclw- 
dra TiscMowutza, mogła tylko powołać się. na 
okoliczności łagonzące. M iędzy tym i najwięk­
szy nacisk kładła, obrona na zauważoną nowsze 
chnie w  późniejszych latach wojennych m oral­
ną deprawacyę młodzieży, zwłaszcza ze sfer ro­
botniczych i drobnomieszczańskich. Z jednej 
strony unęielbienie dla tężyzny fizycznej i wsze* 
kich aktów  brawury i śmiałości, objawionych 
na polu bitew, 5 drogiej życiowe resursy tych, 
co poza frontem  z głębi kraju, przy pomocy bez­
względnej spekulacja i ekonomicznego wyzysku 
uprayńaii sizalony taniec około złotego cielca —  
wpływy, które na duszę młodzieży, jak w iado­
mo, giętką jak wosk i czułą, jak  mimoza, na 
nąj zejszc, amucłuiięcio atmosfery ią otaczają­
cej, musiały podziałać zwoaniczo i nader zgu­
bnie. Pod tym  kątem widzenia —  wskazywał 
obrońca —  należy osądzić czyny oskarżonych.

Trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych 
którzy potwierdzili wszystkie prawie, liczne py­
tania co do w iry  oskarżonych, a le wstaw li się 
za lagodnem ich ukaraniem, skazał Józefa P ia ­
seckiego na 2 lata ciężkiego więzienia, Michała 
Skringora na 2 Lata ciężkiego w ięzienia i B roni­
sława Urbana na półtora roku ciężkiego w ię­
zienia. Przeciw  Piaseckiemu i Tokarskiemu orze­
czono nadto postawienie pod dozór policyjny. 
Wszystkim  darowano na podstawie Imnestya 
jedną trzflcdą. część kary i  wliczoon do niej areszt 
śledczy.

Siedemnasty numer „Satyra" 
bogato ilustrowany wyszedł...

—o—■
Prenumerata „Satyra" wynusi K 16 kwartalnie. 
Adres redakcyi i adm inistracji: Kraków, ulica 

Czysta 19 
—o—

Nakładem Spóf&I W ydawniczej „Spójnia* (Kra 
ków, Czystta 19) wyszła niezmiernie aktualna 

broszura 
Kazimierza Tetmayira

pt. „O Spieszu, Orawie i Podhalu *. Cena egz. 1.56*
Do nanycia. wc wszystkich księgarniach.
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Magistrat Gdańska m uznaje praw języka polskiego!
Poznań. (PAT; „Gazeta Gdański yfec: 

Gdańska Rada ludowa zwróciła się do mayi stra- 
tu w Gdańsku z żądaniem założenia publicznej 
biblioteki polskiej i przyznania Połakom teatru 
polskiego, zaprowadzenia nauki języka polskie­
go w szkołach w Gdańsku, dopuszczenia języka 
eolskiego w zarządzie miejskim ilp. Na żądania 
te prezes Rady indowej, dr Wybicki, otrzymał

ud lamlburmistrza Gdańska, Sahna, odpowiedź 
następującej treści: Na uprzejme pismo z dnia 

j 14 marca pozwalam sobie donieść uniżenie, że' 
do treści jego tak długo przystąpić nie możexnyl 
dopóki losu naszego miasta nie rozstrzygnie 
kenfersneya pokojowa itd. (Później Polacy o 

! prawa te nic będą prosić, lecz sami ?c sobie
wci/jna -- arzyp. rgtlt

Obputaoya Śląska Cieszyńskiego u Piłsudskiego.
Warszawa,. (PAT) Unia. ?J0 kwietnia stawiła, 

się deputacya ze śiąsua Cieszyńskiego w Belwe­
derze u naczelnika państwa. W  skład jej wcho­
dzili reprezentanci górnictwa, rolnictwa, kolei 
i nauczycieli. Śląska z poza lin ii dcmarkacyjnej 
czeskiej. Deputa-cyę prowadzili posłowie ś ląscy 
■lerzy Kanitcnr j dr Kunicki. Reprezentanci lud­
ności śląskiej przedstawili w prostych, tocz wy 
mcwnych słowack los polskiej ludności, znaj 
dującej się od 3-ch przesz*., miesięcy pod oku- 
pacyą czeską, mianowicie gnębienia jej na ka­
żdym kroku prze* okupantów czeskich i prosili 
o opiekę wrze z rząa poilski. P. Kantor wręczy 1 
naczelnilkowi państwa raemcryał z żądaniami 
ludności. Naczelnik państwa, zapewni! deputa- 
cyę, że cala Polska, rząd polski i on osofścic 
uczynią wszystko, aby ulżyć niedoli ciężko do­
świadczonemu ludowi ślosniemu i o*cczy 1 go 
spieką.

i i

ii Ci ! i m .
Cieszyn, 1 maja (telegram własny Biura, pra- 

nwego):
Wśród ludności republiki, czeskie j zu.pa.uo- 

zały od pewnego czasu źle uaslroje, gdyż pr.u- 
a czeska stale rozpowszechnia pogłoski fałszy- 
ze o Polakach, mające na celu poniżenie Pola- 
ów i podniesienie ducha czeskieg-o- Stałe więc

obecnie piszą o dezercyi w szeregach pulskich 
niepokojach, jak ie panują. w  wojsku Między 

I nnem i Morawsko Slezsky Dennik" donosi o 
ucHiuzop’ 'catej kompanii polski"! z .kapitanem 
ze Sicócjzo-wj- Dziennik dodaje, żc kompania ta 
składała się ze ślązaków. powołanych bezpra­
wnie do wojska i donosi dalej o ma owej ucie­
czce ludności cywilnej z okolic Bielska, która 
nie może znieść terroru rządów polskich. Jak 
się dowiadujemy, w  Skoczowie nie sto1 i nie 
stał żaden oddział, złożony z żotaieazy Śląza­
ków, gdyż pułk śląski w alczy  na froncie pod' 
Lw iwem . w  wojsku, stojącem w Skoczowie, 
panuje lad i porządek, jak równie* kompletny 
spokój i iatp panują wśród ludności cywilnej w  
okolicach Bielska. Natomiast komendy polskie 
donoszą, że codziennie przi prowadzają do nich 
po kilku, a. nawet. kilkunastu żołnierzy cze- 
kieli. dezerterów, którzy z calem uzbrojeniem 

"c iek li z czeskiego raju. Wśród ludność* cze­
skiej daje sta zauważyć coraz więkfcże rozgory­
czenie, wywołane brakiem środków żywności. 
Czesi próbują uspokoić swoją ludność w  '-spo­
sób dość oryginalny. N. p. przed trzema uniami 
doniósł „Dziennik Cieszyński" o nadejściu do 
Cieszyna 17 wagonów amerykańskiej żywno­
ści. „Morawsko Slezsky Dennik' przetłumaczył 
ńpinotatkę, nio dodając jednak, że żywność ta 
josl, przeznia-czona dla gmin polskich śląska.-ńo 
dyspcrzyoyi Rady Naredowej.

je stały, elektrownia do 3 po południu nie byle 
czynną. Wszystkie fabryki i warsz-iaty święto­
wały. W iele skiepów, restaura-cyi kawiarni było 
zamknięty-ch. Jedno z ministerstw, mianowicie 
ministerstwo pracy świętowało całkowicie, W 
innych ministerstwach i urzędach państwo­
wych wielu urzędników ule przybyło ao pracy. 
.Dzicimiki dziś nie wyszły. Pojaw iła $lę tylko 
,,Gezetu Warszawska”. V zgromadza iłu na pla­
cu Saskim uczestniczyło około 20.000 ludzi. 
7. trzech trybun równocześnie przemawiali l-TZĴ - 
wćdcy D. P. S». Przebieg zgsronuidsei.ua był spo­
kojny. Równocześnie HmaaiitJ odoyli «1mm  
maniiestacyę majową na Woli, a żydowski 
Bund n ajednym z placów. Okołe południa wie 
cownicy wszystkich partyi ruszyli w pochodź1*  
manifestacyjnym aa piec Teatralny, gdzie w  
gmachu Teatru W ielkiego odbyć się miało uro­
czysto .robra aro rad 7 obetmezej wairszawckiej. 
7. Placu ’!'■••;»taatinęgó itaszezególnc partye urzą­
dziły pochody nianifcstapyjnc do miejso swoich 
\rebr&r. Oficerowie koalicyjni chodzili grupami 
po mieście i bardzo starannie śledzili przebieg 
uroczystości. Na cześć koalieyi padały z pośród 
tłumów liczne okrzyki.

Wiedeń (B. EL). „Beri. Tageblatt” donosi z Lu- 
5anc; N a ' uroczystem posiedzeniu Rady miej 
fikiej rzymskiei zażądano natychmiastow&j a- 
aeksyi Rjeki i innych miast dalmatyńskich, 
zwłaszcza Zadaru L  Trogiru. Wśród bicia clzwo 
nów z K-apitold i dźwięków hymnu wojennego 
cala Rada miejska udała się do Kwiryualu. Ca­
ra rodzina królewska wyszła na balkon, gdzie 
król przyjął z rąk deputacyi Rady miejskiej u- 
chwalę Rady. miasta. Z Rzymu nadeszła do Pa­
ryża wiadomość, że sztab generalny włoski de­
legował wojska w  kierunku Rjeki. Oddziały 
wojskowe w  okolicy Rieki są silniejsze, niż o 
lem dotychczas donoszono.

Wiedeń (B. I-iL). Dzienniki włoskie przynoszą 
długie teł eg] a-my o ciągłych dem onst racy ach 
we wczystkich miastach włoskich na rzecz na­
tychmiastowe] aneksyi całei Dalmacyl W Ra­
wennie u kryp ły Dantego odbyła się w ielka ma- 
uifestacya. Burmistrz Rzymu wezwał ludność 
do urządzania pochodu przed Kw irynę i, celem 
“amanifestowiania w  lOłfliczu k) óla praw W ło ­
chów.

Ha vmn M a  na i Pap.
Lyon. (PAT ) Jskrowo. Prasa- włoska donosi:

Uroczystość 
manii estacyą

Warszawa (PAT). Obchód 1 maja odbyt 3ię
spokojnie. 7, wiecu na placu Saskim, gdzie 
przemawiali z paru trybun posłowie i radni 
'-ocyaństyczni, wyruszy* pochód przez Krakim- 
5-n.Io Przedmieście do teatru Wielkiego, ópic-

J-no po drodze rwBńucyjjid pieśni i rotę Kc- 
®®PBicfdej. Niesiono sztandary i transpareuta- 
£ wyoisanemi hasłami grup. Pochód wznos;? 
'krzyki n: cześć naczelnika państwa i armii. 
' teatrze W ielkim  "tlbjdo się posiedzeń ję radv

dołegatóy robotnikow. Orkiestra warszawskie) 
straży ogniowej odegrała Marsy liankę. Prze* 
mawiali delegat uk>mński, przedstawiciel P, 
P. S., przedstawiciele komnniwów i Bu j  tfu. U-
chwalono rezolucyę, domagającą się wypusiP 
c ż a ia  więźniów politycznych i zniesienia sianu
oj^zcifia.

Warszawa. -(Telefonenu Obchód świętą robot­
niczego w dniu 1 maja miał ln-zeĄiąg zupełnie 
-pe-koiny. Bezro-bocie było całkowite. Tram wa­

Dziś luis jutro Niemcy r trzy mai? 
traktat pokojawjf.

Paryż \H-avas). Wręczę-Me pełnomocnikom 
nieirdeckrm waru-ńl|óąy traktatu pokojowągt. 
nastąpi w sposób uroczysty AV piątek lub sobotę 
w obecności dolegał ów wszystkich państw, Sto 
re brały udział w wojnie. Tekst traktatu poko­
jowego wręczy Ciemencmui hrabiemu Brook* 
tf orff-Rantiouov,i.

Wojska rządowe wkroczyły do Monachiom.
WSedeń (PAT ). W iedeńskie Biuro koresp. do- ! szczo tocz? się walki n& ulinach miasta, ale mo- 

osi z Kulstei-noi: Wczoraj praed południem do I żtia p rzew id zą "" , ze walk? ukończy się do wle- 
Hwuachiun. wmaszerowaly wojska rządowe I czora. Uzbrojeni robotnicy okładają broń i od- 
Boffmana, wśród gwałfowrych walk. Teraz je- t rzucają czerwone przepasło.

Włochy za aoeksyą całej Dalmacyi.

m  na p m  w u «
Paryż jHavas). Pi‘emier Paderewski był obe­

cny na plenan.eiu posiedzeniu kortfer&neyl po­
kojowej w dniu 2S kwie-Knia.

Dziś ameryk, w WarszawFe 
wręczy listy uwśerzytemśajęce.
Warszawa. '"PAT* Dziś, t. j. 2 ma i a o * po poł. 

j poseł nadzwyczajny i minister upełnomocniony 
p. Gibson wręczy w  Belwederze listy uwierzy^, 
telntające naczelnikowi itaństwo. ■■***

i W. Rzymie spodziewają się, że powrót włoskiej 
delegi cyi pokojowej do Paryża nastąpił w  
czwartek. Dzienniki sądzą, ż.e LuzaUi wróci ró­
wnież do Paryża. Prasa amerykańska twierdzi, 
że i Orjando -wróci do Paryża. Znamiennem jest, 
że Włojd starają się obecnie wylmdać Amery­
kan, czy Włochy otrzymają mandat w Syryi. 
WJosi aądzą w ięc najwidoczniej, że komnromH 
dojdzit de skutku.

Konflikt Włoch z Wilsonem będzie 
zażegnany.

Wiedeń (B. K.). „Beri. Tageblatt" donosi z Ge­
newy: tyiiiadomości paryskie opiewąją, że pogo­
dzenie się W ilsona z przedstawicielem yządu 
włoskiego wnet nastąpi. Wilson nie bierze na­
wet udziału w rokowaniach, jakie w  sprawie 
włoskiej odbywają się m iędzy Lloydem  Geor­
gom a Pichomem. Obrady to jednakże w  ostat­
nich M  godzinach postąpiły tak znacznie na­
przód, że liczyć można na zażegnanin konfli­
ktu. Pichon i  L loyd George znaleźli Już font* u* 
lę,‘ w której 'przewidują koszieu. Juciosiowian 
pewne koncesye dla Włochów, które umożliwi­
ły Orla udowi odwrót, i  znany za konieczny.

majowa w Warszawie — 
na cześć armii i koaiicyi.

Czesi mnożę katedry w akatfunii 
rolnrczej w Przybramie.

Praga, i  maja i telegram własny Biura pra­
sowego'

Odbyła się tutaj w  m im sterslw ie oświaty an­
kieta w  sprawie akademii górniczej w  Przybra- 
:uie. Postanowiono zmienić język wykładowy 
lej mstytucyi z niemieckiego na czeski i liczbę 
czeskich katedr powiększyć z i- na 17. (Jak w ia­
domo, w  akademii górniczej w Przy bramie stu 
uyuje wielu słuchaczy Polaków z Królestwo).

Bela Kun teorze u zawieszenie brani.
Wiedeń (B. K.). Z Budapesztu donoszą: Komi­

sarz ludowy- do spraw zagrań. Bela Kun wysiał 
Ao rzędów czesko-słcmackiego, jngostowioń- 
sHeao i  rumuńskiego depesze iskroyye, w któ­
rych oświadcza imieniem rządu węgierskiego, 
żo tenże w a l e  bez zastrzeżeń wszystkie tery- 
toryalue i narodowe postulaty tycL rząaów, w  
zamiam za to domaga się natyohnJastowcgo 
zaprzestania kroków wojennych, nie miesza­
nia się yv sp ra w y  wewnętrzne W ęgier i zawar­
cia traktatów go3podarczo-handlowych.

Sebastopl opuścił) Wojsku ho?li;;)i,
Wieden (B. K.). „Echo de Parjs“ podaje, z* 

Sebastopoł musie zostać opróżniony dnia 23 
kwietnia. Cały mataryał wojenny częścią za­
brano na okrąty, częścią zniszczono.

w tern i M i
Wiedńe (PA T ). W iedeńskie biuro ko-esp. ao- 

nosi: Obchód 1 maja odbył się w Wiedniu spo­
kojnie. W  Berlinie również spokój nie został 
zakłócony.

S.fLGK PiBfcE CV/£.mk  PIBKNOAOI
d p o v  p j  i.r.  ̂ 3 'o w b j

jjł.ira Rakowicka I, 8.
i  p-ękkoScL i cery W arzy, usuw*-
nia plam i zmarszczków, elektryczoy,
skonie kąpiele parowe. Otwarty od 10—12 i od 
. 3—6. Porada lekarska u l g. 3—4 po poł.



Sir. 8. GONIEC KRAKOWSKI Numer iifc

Jest do sprzedania:
ń-ządzenie stare do wyrobu sztucznych nawozów (kości), i 
kamienie inly oskie, łamaczu, stępy, kotły żelazne, kominy'- 
żelazne, rury i wentyle, staro żełaziwo, powóz używany | 
w dobrym stanic, sieczkarnia ręczno-kieratowa, nowe sio- j 
dło damskie ii.p. Zgłoszenia pod Kościami n* w Piwnicznej i 
,ia Nowy Khcł 1203 j

„W arzrta l^  K ra k o w sk ie "
poszukują panienek i chłopców w wieku od 10 do 16 lat \ 
óo malowania zabawek : inateryi, pod facliowem kiero-j 
■-.-rictwem. Po lygooniu próby, zajęcie doorze płatne. j 
Ogłaszać się w towarzystwie rodziców w godzinach od ■ 
10—12 i o<i 2—1 u!. Smoleńsk i). 1269,

Do sprzedan ia
‘ uchenne i t. p. Wia-1 

Kazimierza Wielkiego w Ło- !
1310!

D Y W A N Y :
1) antyczne perskie w ielkie i m niejsze:
2) figuralne jedwabne;
3) makaty antyczne duńskie, haftowane;
•i) kolekcya 20  m akat o ryg. in dy jsk ich  druków; 

obrazy najlepszych niaiarzy
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, i p., na lewo. 
Oglądać można od tO—12 i od 3— 6.

Poszukiwane obiady!
Która z Pań. zamieszkała w okolicy Podzamcza, Straszew­
skiego lub Zwierzynieckiej zechce dostarczać przyzwoi­
tych obiadów na dwie osoby*.* ttiiższa wiadomość w Biu­

rze ogłoszeń „L0T“ . Kraków, Harysńska 25, rS8r,

01

Baczności B a c z n o ść !

bryczka, stołki, lodownia, naczynia 
lotność; Koszary arlyleryi Kazimi 
zowie, kantyna.

Komcyplent
adwokacki z prawem substytucji poszukuje posady kon- ! 
ypienta albo innej odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod i 

• r .1. F, do Adm. .Gońca*. 1275 j

Zemiettie
mglez z kamizelką na buciki męskie Nr. 42. Zgłoszenia; 

Grodzka 18, 1 na lewo. 1280

„STRÓJ

Starszy kaw aler
■i.ciąłby poznać wdowę lub pannę znającą się na gospo­
darstwie domowem, skromną, muzykalną dla spędzenia 
irta w górskiej okolicy. Po bliższem poznaniu małżeń­
stwo nie wykluczone. Zgłoszenia tylko seryo z fotografią, 
H Óra będzie zwrócona pod „Pięćdziesiątka* do Admini- 
- racyi .Gońca*. 1286

Kraków, Szczepańska 7, ł p.
\ U  WYZSZA UCZELNIA 

KROJU i SZYC IA .
Kawa Kursa rozpoczynają się 5-go maja 1919.

Kilka systemów kroju. Szycie, dział franc. i angielski. 
Ukwalifikowane siły nauczycielskie. —  Nauczanie meto­
dyczne. —  Informacyo i zgłoszenia codziennie od 10— 11.

Prospekty darmo. 1107

P o sa d a
wynalezienie lub odstąpienie mieszkania z 2 do 5 ubika- 

vi odda przedsiębiorstwo sile biurowej (pannie) znakomitą 
posadę. Zgłoszenia pod .Przemysł budowlany* do Krak) 
i-i,um Ogłoszeń. Kraków, Dunajewskiego 9. 1313

A k u s z e r k a  z W arszaw y
Awia bańki, przyjmuje zamówienia, udziela porad, dy~ 

-krecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od 
rano do 7 wieczór. 1314

N aturalne  ose łk i do  kos 1190
lód sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim.

Ucznia d o  praktyk i
przyjmie zaraz Zakład arŁ-rytowniczy Mieczysława Preis- 
snera, Kraków, Rynek gł. 7. 1292

20 p. p. ziem i k rako w sk ie j
w Krakowie poszukuje rutynowanego kapelmistrza (kato- 
1 1 :: a) do wyszkolenia nowo utworzonej orkiestry pułko­
wej. Zgłoszenia osobiście w dowództwie pułku. 1294

Potrzeba  podm łynarza
;4raż do młyna walcowego Prądnik Biały Nr. 24. 1318

Poszuku je  zajqcla
" biurze jako początkująca panna z czteroletnią prakty­
ką w pierwszorzędnym sklepie. Łaskawe zgłoszenia pod 
Pracowita* do Adm. „Gońca*. 1319

O kazya.
o| rzedam maszynę krawiecką najnowszego systemu lub 
zamienię na zarzutkę męską. Wolska L. 25, I piętro, ofi­
cyny frontowe. 1320

K up lo  w ózek  dziecinny
ysoki oraz maszynę do szycia nowszego systemu, tylko 

w' i>. dobrym stanie. Zgłoszenia z ofertą i ceną pod „Ezet* 
t;o Administracyi „Gońca*. 1321

K T O
szuka posady, zajęcia głównego lub' 

u b o c z n w o ^ ^ K T O j i ^  

pracy, ma wolne posady, —  KTO 

chce coś sprzedać albo kupić —  KTO 

w reszciejijjłasić^c^ 

trzeb* ■czyni najlepiej, ogłaszając je  

w dziale DROBNYCH  OGŁOSZEŃ  

naszego dziennika. Słowo jq _2 0  hal., 

matrymonialnej korespoadencya 30 ha­

lerzy za jeden raz —  przyczem pierw­

sze dwa wyrazy tytułowe liczy się pc 

1 kor. —  Drobne ogłoszenia i »desfa- 

ne z prowincyi zamieszcza się w naj- 

fa is. m anmerze. 

Olbrzymia poczytność  i ogromne 

rozgowszechniem^^

g e w m a jr a k o n a ^ k u te i^

Pierw sza polska
cham. pralnia i art. farhlsrnia
„Czystość”

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jakr. aj krótszym terminie.

(Do żałoby w 24 godzinach).
Filie: 604

Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjska 5, Kołetek 5 (Centrala).

Dobrze prosperujący interes
w śródmieściu Krakowa, z powodu stosunków familij­
nych zaraz d o  sp rzedan ia. Zgłoszenia listowne przyj­
muje, wzgl. informacyi udziela Biuro ogłoszeń .LOT*, Kra-

ków, Rynek gł. 7— 8, oficyny na prawo. 1293

A N T W P T Y C W r^ S ś ;^ :
rządzony pod kontrolą lekarską.

PUDER dla dzieci „DERMA“
(Pudełko K 2'50) 128,-,

Wyrobu Lauorat. chom.-kosm. „Darma" (St. Studnicki Dr. med. 
.7. Czernik). Do nabycia w aptekach, drogueryach i psrfumeryach

T P R Z E G L Ą D K O B IE C Y ^
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym

pod naczelną redakcyę

IRENY SLIWICKIEJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Redakcya i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Heźa Nr. 9, 

w Krakowie (ul. Zwierzynie 1 i. 30) i Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w kwock 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re­
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50.

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego 
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164

„Goniec Krakowski" zamiszcza juź 
ogłoszenia w żądanych dniach.

Irena  Z.
proszoną jest o bliższy adres lub przyjazd. P. 1322

M o d e lk a
7-irabna, przystojna, zechce się zgłosić pod „Malarz* do 
Administracyi „Gońca*. 1323

Żyw ica
sarową sprzedam. Wiadomość: Kraków, plac Maryacki 
. 3, I p., Dom handlowy. 1324

W ózek  dziecinny
na gumach, mało używany do sprzedania. Grabowscy, 
Kromerowska 3. 1325

W dow iec,
i-a-rszy, ujmującej powierzchowności, miłego, sympatycz­
nego usposobienia, wysoce muzykalny, zamożny — pra­
gnie poznać wdowę lub rozwódkę, miłą, ładną, wykwintną,
, c-iną temperamentn, uwielbiającą istotne piękno. Szczere, 
dokładne zgłoszenia, z fotografią, pod „Walc Chopin’a“ 
u o Adm. „Gońca*. 1296

Rutynow ana p ie lę gn ia rka  1302
znająca wszelkie zioła lecznicze poszukuje stałego zajęcia, 
wiadomość do Adm. „Gońca“  pod „Pielęgniarka E. C.“

Ładn y  zd row y  roczny chłopczyk
,sst do oddania za swoje. Wiadomość do Adm. „Gońca* 
pod „Chłopczyk". 1301

KupujQ  starą  ga rd e ro b a ,
bieliznę i Ł p. Na żądanie przychodzę do domu. Pałkowa. 
Czarna’ wieś, Konarskiego 6. 1304 i

Potrzebn a  poz ługaczka
ud 9 — 12. Zapłata 60 koron. Legitymacya wymagana. Wol- 
i :-a 28. Oficyna, 11 piętro, także osoba chcąca naprawiać.
1 Caliznę od 2—5 popołudniu. 1326

D o  sp rzedan ia!
ubranie popielate i sportowe bronzowe, torba podróżna 

rórzana, 2 płaszcze letnie damskie, 2 kurtki męskie, cy- 
:mder, lnstro na ścianę małe, 3 noże, 3 widelce, 3 łyżki,
2 łyżeczki i taca z chińskiego srebra, wszystko przedwo­
jenne. Czarna wieś, Konarskiego 6. Pałkowa. 1327

N asio n a  tytoni
.j yjskich: Wirginia po 4 K, Machorka po 3 K, wystar- 
i na ćwierć morga. Wysyła T. Kraiecik, ogrodnik, Zie-! uroścł 

.lid. ‘ 12901

Wszelkie szmaty
odpadki sukna, j e d wa b i u ,  
kości, papier gazetowy i od­
padki papierowe, stare akta. 
książki i broszury kupuje pc 

najwyższych cenach
J. Better, Kraków,
ulica Krakowska 49., Tal. 1449.

POLSKA
LOTERYA
KLASOWA

POLSKA 
LOTERYA 
KLASOWA

O.
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Pismo poświęcone 

kojarzeniu małżeństw

O R T U N A
REDAKCYA i IDMINISTMEYl 

KRAKÓW, RYHER GŁ. 11. 

NUMER POJEDYNCZY R, i 20 
Odsprzedawcy/w każdej nile,sen-

NA INWALIDÓW WOJENNYCH
ODDZIAŁ MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH

Wygrane

5 milionów koron
przypadają

w I. mnie. Opiei d o  15 maja bez prawy.
Co drugi los wygrywa.

Cena losów: ósemka K 35, ćwiartka, K 70, połówka K 140,
cały los K 280.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

ralaiya Polej M
Kraków, Karmelicka l f \

poszukiwani za 
prowlzyą.

wysokę
1230

Wybawca: W  zastępstwie Spólk3 Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz,— Drak. Ludowa w Krakowie..


